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Min. Beck wyjeżdża jutro 

do Genewy
WARSZAWA, 9. t. (Teł. wl. G). 

Wyjazd min. Becka do Genewy został 
odłożony do jutra. Minister Beck po­
wróci z Genewy po 15 bm. W tymże 
czasie, t. j. po sesji genewskiej, ma 
przybyć do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Finlandii, p. Hackzell.

Gdynia na czele 
portów bałtyckich

GDYNIA, 9. 1. (PAT). Dokonano o- 
Matecznego obliczenia ogólnych obro­
tów towarowych portu gdyńskiego w 
r. 1934. Obliczenia te wykazują jeszcze 
większy wzrost obrotów w porównaniu 
r  r. 1933. Port gdyński osiągnął rekord 
obrotu rocznego, który śtawia go w 
rzędzie największych portów europej- 
ikich, Ogólny obrót towarowy wyniósł 
w r. ub. 7.319.968o5 tonn wobec 
6.207,736*3 w r. 1933. Tegoroczny obrót 
stawia port gdyński na czele wszyst­
kich portów bałtyckich.

ŁÓDŹ OBNIŻA Z t m  PRĄDU
ŁÓDŹ, 9. 1., (PAT). Elektrownia 

łódzka ogłosiła zniżkę taryfy na prąd 
elektryczny.

Import piwa monachijskiego 
do Polski

WARSZAWA, 9, 1, (Teł- wł. G.) 
Niemieckie browary korzystając z ulg 
celnych przyznanych przez umowę kom­
pensacyjną pomiędzy Polską a Rzeszą, 
podejmują eksport piwa do Polski. Przy 
wożone ma być ciemne piwo z browa­
rów monachijskich.

Rajd samochodowy 
Tallin —  Monte Carlo

WARSZAWA, 9, 1, (Tel- wł. G.)
Przez Polskę przejadą w  tym roku' u- 
czestnicy wielkiego międzynarodowego 
raidu samochodowego do Monte Carlo* 
Raid ten rozpoczyna s!ę 19 bm. Trasa 
prowadzi z Tallina, przez Kowno i Kró­
lewiec. W Warszawie oczekiwanych jest 
w dniu 20 bm. 27 samochodów angiel­
skich, francuskich, łotewskich t polskich* 
W związku z tem wydano oapowiednie 
zarządzenia, celem niesienia pomocy u- 
c.restnikom zawodów, którzy w r.b. na­
potkają na szczególnie trudne warunki 
spowodu mrozów i zasp śnieżnych.

POLICJANCI RADIOTELEGRA­
FISTAMI

WARSZAWA, 9. 1. (Tel. wł. G.). 
Uruchamianie przez policję własnych 
■radjostacyj pociągnęło za sobą koniecz­
ność wyszkolenia własnego personelu 
dla ich obsługi. Główna Komenda P. P. 
przeszkoliła na specjalnych kursach 30 
oficerów i szeregowych. Policjanci ra­
diotelegrafiści utrzymują komunikację 
pomiędzy stacjami krajowemi policyine- 
mi, jak również nadają i otrzymują wia­
domości od policji zagranicznej.

POŻAR KOPALNI NAFTY 
W BORYSŁAWIU

BORYSŁAW 9. 1. (PAT) Dziś -j godz. 
14-ej wybuchł pożar na terenie kopalni 
nafty „Rockefeller*4 w Borysławiu, który 
zniszczył kotłowni wartośsi 2-300 zL In
ne zabudowania ocalały*

Pogłoski o wyborach do Sejmo
już w czerwcu b. r.

WARSZAWA, 9, 1, (Te!- w l  Ci.) 
W  związku z przypusiczalnem uchwa­
leniem w ciągu sesji obecnej zmiany kon 
stytucji, w  kołach politycznych krąży 
szereg pogłosek na temat dalszych za­
mierzeń rządu. Jedna z tych wersji, po­
chodząca z kół naogół dobrze poinfor­
mowanych twierdzi,, że opracowano Już 
prolekty ordynacji wyborczej do Sejmu 
1 Senatu, oraz przep*sy przejściowe przy 
wprowadzeniu nowe] konstytucji i że 
wszystko to będzie ogłoszone na pod­
stawię pełnomocnictw jako dekrety Pre­
zydenta natychmiast po ostatecznem u- 
chwaleniu konstytucji, zamknięciu sesj! 
sejmowej | rozwiązaniu Izb Ustawodaw­
czych. ' i

Wśród przygotowywanych dekretów 
znajduje się podobno także ustawa pra­
sowa* Przypuszczają, że< *rozwlązaułe 
Izb nastąpt w  końcu marca. Vr takim ra-

zfe wybory odbyłyby się Już w czerw­
cu. W tych samych kołach wyrażają 
wątpliwości, czy obecny rząd utrzyma 
się aż do chwili wyborów.
TO TAKŻE AKCJA PRZEDWYBORCZA

WARSZAWA, 9, 1, (Tel* wł. G.) 
Nowym dowodem tego, źe rząd obecny 
starą się pozyskać sobie Stronnictwo 
Ludowe, względnie pewną jego część, 
jest pismo, które prezes parlamentarne­
go Klubu Ludowego.-poseł Róg otrzymał 
świeżo od premiera* Pismo to zawiera 
zawiadomienie, że memorjał Klubu Lu­
dowego w sprawie pomocy of arom po­
wodzi wzięty został przez rząd pod 
uwagę. Wiele punktów tego memoria­
łu rząd już wykonał, względnie wyko­
nanie jest w toku. Inne punkty w miarę 
możności zostaną jeszcze uwzględnione 

.w  ramach ogólnei akcli rządowej.

Sensacyjny, ale bezskuteczny
apel sen. Woźnickiego

WARSZAWA’, 9, t ,  (Teł- w l  O.) 
Przedstawiciel Klubu Ludowego sena­
tor Wożnicki wystosował do przewodni­
czącego komisji pismo, w  którym oświad 
cza, że ze względu na sposób uchwale­
nia Projektu ustawy konstytucyjnej w  
Sejmie, nie może uznać projektu tego za 
uchwalony prawomocnie.

Wz’ął udział w pracy komisji konsty­
tucyjnej, gdyż traktowa! to Jako sposob­
ność do wykazania błędów 1 braków, 
które w projekcie się znajdują. Żywi 
jednak przekonanie, że wprowadzenie

do projektów choćby najliczn*ejszych po­
prawek nie może go uczynić możliwym 
do przyjęci? * dla przeważającej więk­
szości społeczeństwa a w szczególności 
dla przedstawicieli szerokich warstw lu­
dowych*

Wobec tego apeluje do referenta, 
aby raz jeszcze padda! gruntownej re­
wizji swoje dotychczasowe w  tej spra­
wie stanowisko, doprowadził do całko­
witego uchylenia projektu i zgłoszenia 
projektu innego bardziej zgodnego z In­
teresami państwa i jego obywateli.

WARSZAWA 9. 1. (tel. wł. G.) Wczo 
raj zakończone zostały rokowania pro­
wadzona w Warszawie w sprawie za­
warcia porozumienia taryfowego między 
Polsk, a Norwegją. Pertraktacje dopro­
wadziły do zawarcia umowy, która zo­
stała w formie protokołu taryfowego do

układu handlowego polsko-norwesrskiego 
podpisana w dniu dzisiejszym. Ze stro­
ny polskiej protokół ten podpisał minister 
spraw zagr. Beck, ze strony Norwegji 
poseł norwegski w Warszawie p. Diet- 
leff.

MIASTO WATYKAŃSKIE, 9. 1. 
(KAP). Po wizycie ministra LavaJa 
Ojciec św udzielił posłuchania dzienni­
karzom, którzy towarzyszyli w podrók 
ży ministrowi francusk.einu do Rzymu, 
przyczem wygłosił do przybyłych ser­
deczne przemówienie. Prasa — mówił 
Papież — Jest wielką, Jeśli nie najwięk­
szą potęgą dni naszych. Twierdzą nie­
którzy, że największą potęgą iest opinja, 
jest to jednak błąd, albowiem większy 
od niej jest prasa, która tę opinię ura­
bia, komentuje ją, pogłębia i rozgłasza 
po całym śwfecle. Skoro zaś posiada 
się wielką potęgę, pamiętać trzeba, że
nńała  ale r  fem wielkie obowiązki i

wielka odpowiedzialność. Ojciec św. 
nie wątpi, że dziennikarze ;te obowiązk; 
i tę odpowiedzialność zawsze mają 
przed oczyma. Kończąc swe przemó- 
mienie, udzielił Ojciec św. błogosła­
wieństwa zebranym oraz całe i Francji

ODZNACZENIE KARDYNAŁA 
PACELLIEGO

MIASTO WATYKAŃSKIE, 9. 1. 
(KAP). Prezydent republiki francuskiej 
udzielił kardynałowi Pacelliemu, sekre­
tarzowi stanu Stolicy Świętej, wysokie­
go odznaczenia Wielkim Krzyżem Legii 
Honorowej. Insygnia tego odznaczenia 
doręczył kardynałowi Pacelliemu mini­

ster Laval podczas onegdajszej udzielo­
nej mu audjencjl w  sekretariacie stanu,

Wzrost kursu pożyczek polskich
N. JORK, 9. 1. (PAT). Od kilku dni 

na tut. giełdzie notują znaczną zwyżkę 
kursu pożyczek polskich. I tak, noto­
wano dlllonowską w dniu 8 bm. 91J5C 
(7. bm. — 89.25), stabilizacyjną 117.50 
(116.1/8), dolarową 6 proc. 74.25 (73.5/8). 
warszawską 67 (66) i śląską 70.50 
(68.50).

Nareszcie dostali
WARSZAWA 9. 1. (tel. wł. G.) Wo­

bec dostarczenia dostatecznej ilości tru­
pów żydowskich dla prosektorjum unn 
wersytetu warszawskiego zlikwidowany 
został kilkutygodniowy zatarg, który po­
ciągnął za sobą wstrzymanie zajęć prak­
tycznych dla medykdw-żydów. Dziś po 
4-tygodniowej przerwie dopuszczono ich 
do prac w prosektorjach.

Wystawa dzieł Mehoffera
WARSZAWA, 9. 1. CTel. w l  O.).

W ostatnich dniach powstał w Warsza­
wie komitet wystawy dzieł Józefa Me­
hoffera. która obejmuje całokształt 
działalności wielkiego artysty. Prze­
wodniczącym komitetu został wicepre­
zydent Warszawy, inź. Pochowski. 
W skład jego weszli znawcy sztuki., 
oraz artyści z różnych środowisk Polski 
m. in. z Krakowa Stefan Filipkiewicz, 
prof. Frycz, prof. Jarocki, prof. Sichui* 
ski, prof. Szydłowski, ze Lwowa ziś 
prof. Kozicki W.

Nasilenie grypy wzrosło
WARSZAWA, 9. ł  (Tel. wł. G.). 

Gwałtowny spadek temperatury w o- 
statnich dniach, przyczynił się do wzro­
stu nasilenia grypy Dużą liczbę zgło­
szeń chorych na grypę obserwują leka­
rze prywatni, jak i ubezpieczalnie.

DZISIEJSZA POGODA
W dalszym ciągu dość pogodnie : flL  

ny mróz. Umiarkowane na wschodzie sła­
be wiatry z kierunków wschodnich.

V>*onlka telegraficzna
PARYŻ. Havąs donosi ze Stambułu, iz 

w czasie trzęsienia ziemi w dniu 4 bm. 
zawaliło : ię w mieście 40 domów* W oko
licach m o rz a  Marmara uległy całkowite, 
mu zniszczeniu liczne wiuski.

PARYŻ Sąd przysięgłych dep. Sekwa. 
ny skazał na śmierć Jana świderskiego. 
Polaka, który przed tokiem w podstępny 
sposób zamordował swą żonę, z którą żył 
w separacji. Oskarżonego bronił znany 
adwok-at paryski Moro-Glafferri.

MOSKWA Nad NowarosyJ-kiem prze. 
szla gwałtowna wichura przy 20-stopnio 
wym mrozie- Stacja meteorologiczna 
stwierdza, żc tak silnej b u rzy  nie zanoto­
wano dotąd w NowOrosyjsku. Szalona 
wichura wyrywała drzewa z korzeniami 
i zniszczyła linje telefoniczne.

NOWY JORK Wskutąk gęstej mgły 
zatrzymano w porcie 13 parowców, które 
miały odjechać do Europy, Również z po­
wodu mgły przerwano komunikację let­
niczą.

KOLHAPUR W miejscowjścl Ihalka'* 
randżi doszło do starcia między policja 
a Muzułmanami, którzy usiłowali przesz­
kodzić aresztowania jednego ze współwy­
znawców. Policja dala salwę, wskutek 
ozego 7 Muzułmanów zostało zabitych a 
2Q rannych.
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wili lin,
RZYM 9. 1. (Pa T) Ogłoszono tu ko*

fiunikat podający szczegóły o /Ryni­
ach rzymskiej wizyty ministra Layala. 
Na wstępie jest powiedziane, że szef 

rządu włoskiego i francuski minister 
■spraw zagranicznych podpisali traktat 
między Włochami i Francją regulujący 
^Interesy obu państw w Afryce, kilka 
protokołów werbalnych dotyczących 
zagadnień interesujących oba rządy, a 
ponadto stwierdzono swą zgodę w o- 
mówionych sprawach.

Część pierwsza komunikatu poświę­
cona jest Libji i Erytrei i wy łuszczą 
postanowienia traktatu regulujące spra­
wy w Afryce, na podstawie art. 13 trak­
tatu londyńskiego. Nowa llnja gran cz 
aa dzieląca Libię od francuskiej Afryki 
zachodniej f Afryki podzwrotnikowej 
przydziela do posiadłości włoskich 114 
tys. kłni. kwadr.

Część druga komunikatu streszcza 
protokół w sorawie Tunisu.

W trzeciej części komunikat oma­
wia sprawy Europy środkowej i spra­
wy haddunajśkie. Oba' rządy wyraziły 
zgodę co do zalecenia państwom naj- 
bardzie] zainteresowanym zawarcie u 
kładu zobowiązującego do n elngerencji 
w  sprawy wewnętrzne, oraz zobowią­
zującego na zasadzie wzajemności do 
niepodtdecania 1 niepopierania żadnej 
akcji mającej na celu gcdzeeie siłą w 
całość tteryiorjalną \ system polityczny 
I społeczny jednego z państw’ kontr­
aktujących. Układ ten powinien być za 
warty początkowo pomiędzy Włochami 
Niemcami, Węgrami, Czechosłowacją, 
Jagosławrą j Austria, ti. pomiędzy 
wszystkimi sąsiadami Austrji i samą 
Austrją. Układ powinien być otwarty 
dla . przystąpienia doń Francji, Polski i 
Rur nil

Ponadto z uwagi na konieczność 
utrzymania niepodległości Austrji, rzą­
dy francuski i włoski postanowiły, \i, 
w wypadku, gdyby niepodległość i ca­
łość terytorium Austrji zostały zagro­
żone, rządy Francji i Włoch będą na* 
radzać się między sobą, oraz z Austrją 
celem przedsięwzięcia odpow’ednich 
środków. Ta konsolidacja zostanie pó­
źniej rozszerzona przez Włochy i Fran­
cję celem zapewnienia pomocy innych 
państw.

Część czwarta mówi o interesach 
włoskich w kolonjach.

Część piąta traktująca o zbrojeniach 
oświadcza, iż* oba rządy powołując się 
na deklarację o równości praw z 11 
grudnia 1931 uznały zgodnie, fż żadne 
państwo nie może zmieniać przez akt 
jednostronny swych zobowiązań w

dziedzinie zbrojeń. W wypadku, gdy­
by ewentualność taka nastąpiła, oba 
rządy przeprowadzą między sobą na­
rady.

Część szósta 1 ostatnia zawiera de* 
klarację ogólną, w której obaj mężowie 
stanu stwierdzają, iż zlikwidowano głó­
wne sprawy, które były w zawiesze­
niu między Francją I Włochami. Obą 
rządy chcą rozwijać tradycyjną przyjaźń 
wiążącą Oba narody i współpracować 
w duchu wzajemnego zaufania w dziele 
odbudowy, W. tym celu oba rządy prze 
prowadzać będą między sobą wszelkie 
konsultacje, których Wymagać będą *v 
koliczności. * *

PARYŻ, 9. 1. (PAT) Minister Laval 
powrócił d° Paryża o godz. 9.33, wita­
ny entuzjastycznie "na dworcu.

KOŁDRY, MATERACE hIEUZNA 
POŚCIELOWA 15°

zasaa  a woskonałei jakości p#!ec» firmo
M A I l J A N  M L E K O

tylko KORALNICKA 6 .

Zndw wypadek narciarzy
WIEDEŃ.. 9. tf. (PAT). W pobliżu 

Beibang w Tyrolu wydarzyła się* ka­
tastrofa, której ofiarą pądła grupa tury­
stów ąngielskich podczas wycieczki 
narciarskiej. Trener nrzy jeździe wdói 
wpadł w W.elkim pędzie w przepaść i 
pociągnął za sobą całe towarzystwo. 
Wszyscy doznali dotkliwych obrażeń 
Najciężej ranne dwie panie odwieziono 
do szpitala w Insbrucku,

Ełans katastrofy 
pod Torbino

BERLIN, 9. 1. (PAT). Niem. Biuro 
1 nr. donosi i  Moskw*, iż według urzę­
dowych danych, w katastrofie kolejo­
wej między stacjami Torbino i Białka 
17 osot zostało zabitych, spośród ciężko 
rannych zmarło 6 osób, ciężkie rany od­
niosło SE osób, zaś lżej* ze 23 osoby. 11 
wagonów i parowóz uległy zniszczeniu. 
Aresztowano 8 osób, w tej liczbie ma­
szyn istę '1 dwoćh pomocników, którzy 
nie Zwrócili uwagi na sygnały, oraz za­
wiadowcę Stacji Torbino.

Prezyd. Greise wrócił 
do Gdańska

6DAN5K, 9. I. (PAT). Wczoraj wie­
czorem powróciła z W arszawy do 
Gdańska delegacja gdańska z prezyden­
tem Greiserćm na czele. Na ręce wita1 
jącego delegatów radcy legacyjnego 
Zlntkiewicza prezydent G^e^er złożył 
podziękowanie rządowi polskiemu za 
gościnnę przyjęcie, oraz za umożliwie­
nie iłDżehia ‘ wizyty prezydentowi 
RzpIHej,^ marszałkowi Piłsudskiemu 5 
prez: Rady Ministrów^ Prof. Kozłow­
skiemu.

Z M I A N A •SKŁAD ARTYKUŁÓW A U T O M O B I L O W Y C H
I T  O L U  T  R A  N D A

obecnie LWÓW, ul. AKADEMICKA 7. 151

Na mieisce zaścla pr?vbyła oołicja. 
obsadzając budynek wraz z centralą te 
lefcniczną Oddział policji liczy 70 łu­
dzi. Przesłuchania trwają dotychczas, 
przyczem wychodzenie z budynku i t f  
iefonowanle zostało zabronione.

WASZYNGTON, 9. 1. (PAT). Prze 
wodniczący komisji dla spraw immigra- 
cjś Iżby deputowanych. Samuel Dick- 
stein, przedstawić ma Izbie projekt u- 
stawy, odbierającej obywatelstwo Ame­
rykańskie tym osobom, które znajdują 
się obecnie w Niemczech w celu wzię­
cia udziału w plebiscycie w Zagłębiu 
Saary Zarządzenie to dotyczy około
5.000 naturalizowanych obywateli ame­
rykańskich.

Sjoniści — rew. radzą
KRAKÓW, 9. 1. (PAT). W Krako­

wie odbyły się obrady szóstej konferen- 
5 cji światowej unji sjonisitów - rewizjoni­

stów ,w których wzięło udzłał około 
100 delegatów z Polski | 200 z zagra­
nicy Po zagajeniu i przemówieniach 
.powitalnych, Włodzimierz ŻabotyńsKi 
wygłosił przemówienie programowe 
Głównym tematem ob ad jest sprawa 
ugody, zawartej ostatnio między rewi 
•zjonis'tami a lewicą sjonistów.

OBUWIE HIGJENICZNE
1993

LONDYN 9. 1. (PAT) W . związku z 
mającą nastąpić w dniu 20 Pm, wizytą 
premiera Flandina i min. Lavaia w Lon 
dynie, prasa twierdzi, że w zakresie 
polityki międzynarodowej omówione 
będą w Londynie następujące zagad­
nienia: 1) rozbrojenie, 2) powrót Nie 
mieć do Ligi Narodów, 3) wskrzesze­
nie paktu wschodnio - europejskiego.

Równocześnie z 'tern i rozmowami 
odbywać się mają w Rzymie narady 
przedstawicieli rządów państw grani­
czących z Austrją dla zrealizowania 
francusko - wfosk:egc paktu dotyczą­
cego Austrji. Niemcy otrzymają . rów­
nież zaproszenie do udziału w tej kon­
ferencji.

Rozmowy w Londynie poświęcone 
być mają przedewszystkiem sprawie

rozbrojenia i legalizacji zbrojeń Rzeszy, 
na co Wielka Brytania będzie stanow­
czo nalegała, wzamiąn za udzielenie 
przez Niemcy stosownych gwarancyj 
bezpieczeństwa pod postacią udziału 
ich w pakcie rzymskim i w pakcie 
wschodnio - europejskim.

P aRYŻ, 9. 1. (PAT). Jak podaje 
„Matm“ z Londynu, brytyjskie koła o- 
ficjalne uważają za- możMwe zawarcie 
układu międzynarodowego opierające­
go się na- następujących podstawach:

1) kontro!:* handlu bronią, 2) powo­
łanie stałego komiteiu rozbrojeniowego, 
3) kontrola nm  fabrykacją i użyciem 
'produktów chemicznych w czasie woj 
ny, 4) ogłaszanie przez wszystkie mo­
carstwa budżetów armji i floty.

w  Z a g Ł  S z a r y
BERLIN, 9. 1. (PAT). Niem. Biuro 

Inf. donosi o niepokojących wydarzę 
liach, jakie zaszły w ciągu wtorku w 

Zagłębiu Saary Na zalecenie dyrektora 
spraw wewnętrznych, Ffeimburgera, 
zostały wycofane wzdłuż całej granicy 
Lotaryngii posterunki żandarmerii i 
przesunięte na prawy brzeg rzeki Saa­
ry. W ten sposób część miasta Saar 
louis oraz miasto Saarbrucken na le­
wym brzegu rzeki Saary zostały pozba­
wione wszelkiej straży bezpieczeństwa. 
Stwierdzono poza tern. że francuskie po 
sterunki graniczne „Gardę mob'1e'‘ zo 
stały wzmocnione. W ostatnich dnaićh 
widziano również kawalerję francuską 
pod Oberesch.

SAARBRUECKEN, 9. 1 (PAT). Front 
jednolity ((Einheitsfront) złożył na ręce 
przewodniczącego kom?sji plebiscyto­
wej protest przeciwko postępowaniu

sunąć afisze Frontu jednolitego, co test 
sprzeczne ze swobodą głosowań1 a.
Przewodniczący tego frontu. Maks 
Braun, oświadczył, że jest przekonany, 
iż większość mieszkańców Saary gło­
sować- będzie za* status quo. Jeśli w u* 
b‘egłą niedzielę oddano tylko 200 gło­
sów. t. znl. że niegłosujący obawiali się, 
iż tajność głosowania była słabo zapew 
niona, a obaw tych nie żywiliby, gdyby 
byli przekonań hitlerowskich.

BERLIN, 9. i. (PAT). Niem Biuro 
Inf donosi z Saarbrucken, że dziś o 
godz. 11.30 grima kolporterów separaty­
stycznej , Neue Saar - Post“ wtargnęła 
do ogrodu przylegającego do budynku, 
w którym mieści się kierownictwo 
Frontu niemieckiego, rozrzucając ’ nu­
mery; propagandowe swego pisma. Kol­
porterzy usiłowali - dostać s ^ d o  wnę 
trza budynku, , zostali jednak przez ,per*̂

KAŻDY ŚWIATŁY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM?

burmistrza Saarbrucken, który kazał u-sonę1 oiura wyparci z domu i z ogrodu.

Codziennie nowe uśntfeciw Fortuny
Stoma tysiącami złotych, które padły w drugim dniu ciągnie­

nia na M. 138.458, podzielą się czterei funkcjonai-jusze ko- 
Ieiowi, zamieszkali v Stanisławowie. Wogólt* kojejarze cie­
szą się względami fortuny, która nie ,napomni* fr^sztą 
i o innych zawodach, darząc specjalną sywp^tją, ...  ̂— 
także woskowych. Trzeci dzień ciągnienia ,'rzj aiós» wiele 
nowych wygranych z 50.000 złotych na; czele. Tą ostatnią
Sumą podzielą się : dwie pracownice domowe, które kupiły
jedną ćwiartkę do spółki, robotnik, właśe ciął sklepiku 

urzędnik, posiadający po jednej z pozpstałych ćwiartek 
* Na fotografji uv i loczmony jest p. A. Bartman, właści­
ciel firmy eksnedycyinej w Warszawie, posiadacz jednej 
ćwiartki losu Nr. 171.385, na który w dn. 4 b. m padło 10.0000 z l  Zaznaczyć 
należy, że dwie ćwiartki tego losu są zakwestionowane, o czem mż prasa 
donosiła. P. Bartman jako posiadacz ćwiartki niez^kwestjonowanej, mógł ją 

4 twira^u zrealizować i otrzymał już w Geńeralnei Dyrekcji swe 20 000 zł. P. Bar-
* tman gra nai Loterji Państwowej od wielu lat. Dotychczas wygrywa! tylko cza­

sami drobne sum1 ;i, cierpliwie oczekiwał jednak ną swą kolej i doczekał śię nagrody.
Komu więc w tej loterji nie bardzo się powiedzie, powinien spróbować szczęś- 

ria w następnej, 32-giej, a może i jego spotka nagroda za wytrwałość. (x)

< 3 t
1. Przylegający zapiątek zapewnia rów nom ier­
ne rozłożenie ciężara! 2, Miękki izolator przeciw 
7imnn • w ilgoci.3. Podpora dla utrzym ania for­
my bucika 4. A m ortyzator wstrząsów pod p iątą

J A R E M A L w ó w
Kr e d t y  9

Kto wygrał?
WARSZAWA, 9. 1 (Tek W ) .  W dzi- 

siejsz.em .ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły wygrane n a . następują* 
ce numery:

10.000 zł aa nr. 1737 83220
5.000 zł. na nr. 3750 7066 19221 

161426 163157.
2.000 zł. na nr. 1444 11788 19695

31699 18991 49693 64501 70448 79043
95166 97336 100667 120413 132422 139584 
140389 144479 148584 155.08? 157556
162688 166481 167369 174138.

1.000 zL na nr. 707 8505 14875 21385 
22264 24331 25633 29234 31723 33301
45228 52198 52567 54796 53337 55377
55288 59270 60121 61652 63337 66231
79727 79794 87042 91227 100178 101873
103280 105123 109123 i28182 138601
1261.20 126256 130812 131911 133301
136130 136195 142083 1460x0 146741
15288P 1541C7 15604ł 15619? 16888J
176724 177716.

DRUGIE CIĄGNIENIE
10.000 zł na nr. 44276.
5.001 zł na nr. 5106 17797 39715 

90591 155738,
2.C00 zł na nr 22903 30881 35962 

55977 5489? 62918 77795 . 94496 96.521 
114684 118543 148266 *49228 156658
159196.

1.000 zł. na nr. 3037 9835 15553
19894 25228 28253 33044 35461 43522
44235 45023 48362 49356 30320 50368
51854.56553 55452 60138 61955 62468
63893 66026 66242 74946 77050 77633 
78461 82545 85977 87577 99550 705640 
106804 109779 117397 119966 12076fl
121664 I232P4 126348 126386 128851
127199 130614 130450 135351 136410
144066 148072 152409 17H94.
— ■ _ ! » .  I JB^Wgggjg-SggHa

Wielcy ludzie w anegdocie
W  każdym bloku marmuru, — mó­

wił Michelangelo —- drzemie dzieło mi* 
strza. Cała sztuka w tem tylko, by je 
obudzić. ■ •  ■ ■ •

Ilekroć komuś powierzam Jakieś 
wołvwowe stanowisko; —- mawiał Lud­
wik XIV, — zawsze jest dziewięćdzie­
sięciu dziewięcm niezadowolonych, a j«3 

, den — iiewdzięczny
i
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List otwarty prof. St. Grabskiego
Otrzymaliśmy od p. prof. Stanisła- f 

wa Grabskiego list otwarty w sprawie 
polityki Stronictwa Narodowego wopec 
Rusinów, skierowany do p. Senatora ; 
SI. Głąbińskiego. I'o porozumieniu się j 
z p. Senatorem GłąhińJtim. k t 'ry  na 
list ten przyrzekł odpowiedzieć w ju­
trzejszym „Kurier/e", pismo prof. Grab­
skiego zamieszczamy, zastrzegając -o- 

bie po odpowiedzi p. sen. Głabińskiego 
zajęcie stanowiska w kwestjacb poru­
szonych w „Liście Otwartym*'* — Red.

Do Prezesa Lwowskiego Komitetu 
dzielnicowego Stronni :twa 

Narodowego prof. Głąbińskiego
Przezacny Prezesie!
Dwadzieścia lat pracowaliśmy ra­

zem w Słownictwie Demokratyczno- 
Narodowem przed wojną, a po wminie 
w Związku Ludowo - Narodowym nad 
umacnianiem polskiego charakteru Ma 
lopolski Wschodniej i utrwaleń em or­
ganicznej jej łączności z resztą ziem 
polskich.

Niezapomnianą Twą zasługą jest, że 
w  1906 r., gdy Austrja wprowadzała 
powszechne do parlamentu wybory, po­
trafiłeś skutecznie zabezpieczyć polską 
ludność Małopolski Wschodniej przed 
majoryzacją ze strony Rusinów, wpro­
wadzając do ordynacji wyborczej po­
stanowienie, że w narodowo miesza­
nych okręgach będą wybierani dwa: 
pogłowie: jeden od większości i drugi 
od mniejszości. W ten sposób ludność 
polska w tych okręgach, w których 
stanówi.a 25 do 30 procent, uzyskała 
równy głos z dwukrotnie liczniejszą 
ludnością ruską. Nie dopuściłeś też 
zamierzonego przez rząd wedeński po­
działu administracyjnego Galicji, pomi­
mo. że znacana część Koła Polskiego, 
gotowa była się ugiąć przed presją ko- 
teri' dworskiej.

A ja, jako kierownik organizacji 
Stronnictwa i Komitetu Kra/owego Li 
gi Narodowej, pomagałem Twej poli­
tyce parlamentarnej i se;mowej. inicju­
jąc na poparcie Twych wniosków i pro­
testów, wiece, demonstracje, uchwał r 
rad miejskich i powiatowych, oraz de­
legacje orgamzacyj narodowych w ca­
łym k.aju.

Pamiętam, razu jednego, po szereg;.* 
takich’ demonstracyj, spytał się mnie 
Namiestnik, co zanrerzam zrobić z Ru­
sinami w Galicii. Odpowiedziałem, ź? 
przewodn ą myślą Demokracji Narodo­
wej jest. by po rozpadiiięciu się Austrji 
Galicja weszła do Po-ski jako niero­
zerwalna całość o zcecydowanej pol­
skiej przewadze. I było to myś’ą prze 
wodnią nietylko naszego Stiomf-ctwa. 
lecz wszystkich polskich patriotycz­
nych orgamzacyj w Galicji Wschodniej: 
Sokoła, T.S.L., Kółek rolniczych, Har­
cerstwa, Drużyn Bartoszowych, Orga- 
nizacyj Narodowych St zeln cy Lwow­
skiej. Skal, Gwiazd... Więc, gdy woj­
sko ukraińskie opanowało znienacka w 
listopadzie 1918 roku, Lwów i wszyst­
kie miasta i powiaty na wschód od Sa­
nu — całe to nasze społeczeństwo, od 
dzieci i kobiet po starców, od sociali 
stów po konserwatystów chwyciło za 
broń, by utrzymać jedność narodowo-
państwową Galicji Wschodniej z Polską.• »♦

Zwyciężyliśmy. Ale Angłja zwycie 
stwa ttego nie chciała uznać w pełni. 
Wymogła ona w 1922 roku na rządzie 
naszym wniesienie do Sejmu ustawy 
postanawiającej wprowadzenie do 2 lat 
szerokego samorządu terytorialnego w 
województwach Małopolski Wschodniej.
I znów Ty sweml poprawkami do tei 
ustawy zabezpieczyłeś, na wypadek 
wejścia jej w życie, ludność polską 
przed liczebnemi większośc ami ruskie 
mi. Na Twój bowiem wniosek Seim u- 
chwalił. że sejmiki wojewódzkie: Iwow- 
sk:, tarnopolski i stanisławowski, skła 
dać się będą z dwóch kół: polskiego 
i ruskiego, liczebnie równych, p^zy- 
czem szereg najważniejszych dla życia 
samorządowego spraw byłby załatwia­
li y  za zgodą obu kół. a sprawy doty­
czące w yłącznie jednej narodowości 
załatwiałoby Każde koło z. osobna.

Po upadku jednak gabinetu Lloyd- 
Georga, dyplomacja angielska przesta­
ła sie interesować Ukraińcami. Więc 
też późniejsze nasze rządy i sejmy od­
łożyły sprawę samorządu w Małopcl- 
sce Wschodniej do -chwili uchwalenia 
nowej organizacji samorządów teryto­
rialnych w vałej Polsce. Natomiast 
wraz z p. Thuguten, a za Twoją aproba­
ta, opracowałem i przeprowadziłem w 
Sejmie w 1924 r. usta\/y językowe, 
znoszące prawa języka rusk.ego, jako 
drugiego języka urzędowego w 
byłej Galicji, oraz przyznające rodzi­
com 20 dzieci, żądającym nauki w je­
żyku polskim, taki sam głosj jak rodzi­
com 4C dzieci, domagającym się nauki 
w języku ruskim

W ciągu tych 20 lat, niezależnie u<J 
tego, jakie zajmowaliśmy stanowiska, 
zawsze myśl i troska nasza jednakowo 
zwracała się ku Małopolśce Wschód* 
niej, ku zapewnieniu polskiemu w niej 
spułeczeństwu przodującej 1 kierowni­
czej roli w życiu nietylko politycznem. 
lecz ogólno kulturalnem i gospodarczem 
tej dzielnicy.

Pr z} przeobrażeniu Związku Ludo­
wo - Narodowego w Stronnictwo Na­
rodowe (ale już nie Demokratyczna* 
Narodowe), zostałem usunięty z szere­
gów organizacji. Pomimo to nie prze­
stałem pracować dla Stronnictwa i pió­
rem na lamach jegc dz.enn k ó w , szćze* 
golnie „Kuriera Lwowskiego", i prze­
mówieniami na organizowanych przez 
nie wiecach- obchodach narodowych 
i kursach.
Bo choć nie ze wszystkieml poglądami 
i poczynaniami nowego stronnictwa -się 
godziłem —- nie zdolny uznać demokra­
tyzacji polityki narodowej, o którą wal­
czyliśmy przez całą pierwszą ćwierd 
obecnego wieku, za masońsko - ży­
dowski wymysł XIX stulecia — to jed­
nak wierzyłem,, że Stronnictwo Naro­
dowe jest nadal najsilniejszą w naszych 
południowo - wschodnich województ­
wach ostoja przewagi polskiej siły nad 
ekspansją nacjonalizmu ukraińskiego.

Wprawd&ie wśród ..młodych" w 
Warszawie i w Poznaniu propagowa­
no coraz usilniej pogląd, że wraz z  od­
zyskaniem niepodległości państwowej 
nie jest już potrzebne wzmacnianie 
polskiego społeczeństwa w Małopolśce 
Wschodniej — natomiast należy rozwi­
nąć faknajazerszą polsko - ruską współ­
pracę kulturalna i gospodarczą — by 
przez nią asymiiować Rusinów \ jed­
nać ich dla °olsk’ Zapewniano mnie 
.ednak. że Zarząd Główny Stronnictwa 
ten pogląd odrzucj, a przyjął opraco­
wany przęz Ciebie program polskiej 
polityki kresowej, zgodny zasadniczo 
z tezami, które kilkakrotnie szczegóło­
wo uzasadniałem w „Kurjerze Lwów 
skirn".

Więc, gdy n a ; porządku dziehnyra 
Sejmu stanęła sprawa nowej organiza­
cji samorządu miejskiego, gminnego i 
powiatowego, przemawiałem o* niej na 
wiecach Stronn ctwa Narodowego i Ko­
mitetów Kresowych we wszystkich 
niemal większych miastach trzech na­
szych województw. I wszędzie uchwa­
lano, przy bardzo licznym udziale wło­
ścian. mieszczan, robotników, żądanie, 
by ustawy samorządowe zapewniły 
ludności polskiej w radacn miejskich 
absolutna większość, a w radach 
gminnych, gdy Polacy stanowią poni­
żej 3C procent — jedną trzecią, gdy 
zaś jest ich 3h -50 procent połowę 
mandatów. Dosłownie takie same rezo­
lucje byłs uchwalane i na wiecach 
posła Korneckiego, oraz' paru innych 
jeszcze posłów Stronnictwa Narodo­
wego.

W Selmie jednak podczas dyskt sji 
nad ustawami sąmorządowemi Stronnic 
two Narodowe nie postawiło żadnych 
wniosków, zmierzających io  zabezpie 
czenia polskiej ludności przed maiory- 
zacją ze strony ruskiej. Informowano 
mn:e poufn a, że stało sie to z powodu 
sprzeciwu „młodych".

Ale trudno mi było w to uwierzyć.

Dziś jednak wydaje mi się to nie­
stety prawdopodobnem.

Na zaproszenie redakcji „Kuriera 
Warszawskiego", napisałem do świą­
tecznego jego numeru artykuł o m nie- 
szościach narodowych.

Powiedziałem w nim to, co zawsze 
mówiłem, a mianowicie, że „ trw ^ą 
przynależność Małopolski Wschodn!ej 
do Polsk’ może jedno tylko zapewnić: 
silniejsza ekspansja polskiej cywiJizac'1 
od ukraińskiej, szybszy więc i silniej­
szy wzrost -siły gospodarczej, kultural­
nej i liczebnej polskiej niż ukraińskiej. 
Ale na to trzeba znów: 1) by Polacy 
mieli ustawowo sobie zapewnioną wszę­
dzie, w gminach, powiatach, samorzą­
dach. województwach, rolę panującego 
narodu, którego głos nie może być 
zmajoryLOwąny, 2) by nie tylko po­
siadłości ziemskie, lecz nieruchomości 
miejskie, oraz przedsiębiorstwa polskie 
i ruskie zostały uznane za własność 
nietylko jednostek, lecz i odnośnych 
korporacyj narodowych; 3) by pańs­
two polskie jawnie, otwarcie i jaknaj- 
wydatniej wspomagało przemysłową, 
handlową i organizacyjno - kulturalną 
przedsiębiorczość polską".

W tymże samym numerze „Kurjera 
Warszawskiego" jeden z najwybitniej­
szych publicystów „młodych", p. Woj­
ciech Zaleski, złożył następujące o- 
świadczenie: ,uważamy Rusinów za 
naprawdę pełnoprawnych członków na­
rodu polskiego".

30 grudnia zaprotestowała ostro 
..Gazeta Warszawska", naczelny organ 
Stronnictwa Narodowego — ale n:e 
przeciwko uznaniu Rusmów za pełno­
prawnych członków narodu polskiego, 
co w konsekwencji musiałoby dopro­
wadzić do otwarcia przed nim: narów- 
ni z prawdzwymi Polakami: dostępu
do wszelkich władz państwowych w 
Małopolśce Wschodniej — jeno prze­
ciwko wyrażonym przezemnie progra­
mowym żądanam.

„Gazeta Warszawska" potępia je 
bo wediug niej oznaczają one „trakto­
wanie ruskiego chłopa, jako obywatela 
drugiej klasy", bo „prawny zakaz lub 
w pewnych wypadkach utrudnianie na­
bywania ziemi wzbudzi w chłopie rus­
kim takie uczucie pokrzywdzenia, że 
ono uniemożliwi i jemu i jego dzieciom 
stanie się Polakami".

A więc naczelny organ Stronnictwa 
Narodowego, żąda dziś sprzedawania 
ziemi polskiej w ręce ruskie. I nie wi­
dzi on w tern- krzywdy narodu polskie­
go, gdy maleć będzie jego stan posia­
dania ziemi, jeno boi się uczucia po 
krzywdzenia Rusinów, gdyby im wy­
kupywanie ziemi polskiej utrudniano. 
Cała nasza tyloletnia walka o ziemię 
polską dla polskich chłopów jest potę­
piona. I potępione jest wszelkie prawne 
uprzyw leiowanie polskiej ludności. 
Broń Boże, by ci co przelewali swą 
krew w obronie Lwowa i Małopolski 
Wschodniej, mieli większe prawa od 
tych. co przeciwko Polsce walczyli i 
skorzystają z każdej okazji, by kusić 
się o oderwanie od Rzplitej wo:e- 
wództw południowo - wschoanich. Bo 
ze wszystkiego najważniejsze, by 
chłop ruski nie poczuł się obywatelem 
drugiej klasy. Wolno Mussoliniemu 
dzielić rdzennych Włochów na uprzy­
wilejowaną elitę faszystowską i resztę 
obywateli niższego rzędu. I zachwyca­
ła się tem często „Gazeta Warszaw­
ska", jako dowodem bankructwa de- 

i mo - liberalizmu. Ale w Po’sce nie 
może być obywatelami pierwszej kla­
sy ogół nawet Polaków. W takim ra­
zie jednak trzeba będzie też chyba 
skasować ustalone już ustawami języ- 
kowemi. pizywileje języka polskiego 
i rodziców domagających się polskiej 
nauki w szkołach,

Bodaj jeszcze wymowniejszym jest 
artykuł tejże „Gazety Warszawskiej" 
z 1-go stycznia. Autor jego, przedsta­
wiwszy, że wydalenie Konowalca z 
Berlina, i „ukrócenie przez rząd So­
wiecki rozbudzonych nadziel" wywoła 
je „opadanie samopoczucia ; depresję

ogólną", wśród Rusinów — kończy swh 
wywody apelem: „w takiej sytuacji 
prosty obowiązek, szczera, nie wymu­
szona miłość dla bratniego szczepu na­
kazuje nieść mu pomoc".

A pierwszym bodaj aktem tej pomo­
cy miałoby być zalecane przez o. Gier* 
tycha w ,Myśli Narodowej" z 6 stycz­
nia rozbicie stworzonego przez Cieple 
województwa lwowskiego, by „znikła 
w nim sztuczna większość polska".

Takim językiem przemawiała przed 
kilku laty gromiąca „endecki szojw?* 
nizm" utrudniający jakoby państwową 
asymilację Rusinów — prasa sanacyjna

Ale doświadczenie pouczyło najżar­
liwszych nawet zwolenników tej asy* 
milacjl, że jedynera trwałem oparciem 
rządów polskich na narodowo miesza­
nych kresach jest siła miejscowego spo­
łeczeństwa polskiego. Dzięki też temu 
wybory gromadzkie wypadły u nas na- 
ogół zadawalniająco.

I w takiej właśnie chwili „Gazeta 
Warszawska" i „Myśl Narodowa" szy­
kują nam tu ,pomoc bratniemu szcze­
powi", by podnieść „samopoczucie 
Rusinów, usunąć „sztuczne większość, 
polskie", znieść utrudnienia, stawiane
w nabywaniu polskiej ziemi

* •* .
Stronnictwo Narodowe we Lwowie 

ma paruset członków — ale około 10 
tysięcy zwolenników, którzy popierają 
jego prasę, głosują na jego listy przy 
wszelkich wyborach, uczęszczają na je­
go wiece.

Jako jeden dziś z tych przyjaciół, 
nie najmniej czynnych, proszę Cię, ko­
chany Prezesie, powiedz szczerze i ‘pu­
blicznie, co to wszystko znaczy?

Czy cały dotychczasowy program 
polityki narodowej na naszych kresach, 
której tyle lat wiernie i wytrwale słu­
żyliśmy, jest obecnie przez Stronnictw-c 
Narodowe przekreślony?

Czy może ma ono dwa różne pro­
gramy: jeden dla wieców w  Małopol- 
sce Wschodniej — a drugi dla Warsza; 
wy i Sejmu?

Czy też — oo dałby Bóg — jest 
to tylko próba narzucenia Stronnictwu 
Narodowemu poglądów sprzecznych z 
jego istotnym programem — próba, 
którą potrafisz stanowczo udaremnić’

Proszę Cię o publiczną odpowiedź 
\ na te dręczące pytania nietylko w unię 

dawnej naszej współpracy — ale P<** 
nieważ przyjaciele Stronnictwa mają 
prawo wiedzieć, czy nadal je wspoma 
gając nie pracują na rzecz nowej jakiej 
ugody z Rusinami.

Przed laty robili ją piłsudczycy ■- 
przeciwko Rosji. .

Dziś szykują ją „młodzi" w  Stron* 
hictwie Narodowem — przeciwko Ży­
dom.

Ale jak pierwsza, taksamo i druga 
t.aprawdę zwróciłaby się  jedynie prze* 
ciwko polskiej tu na naszych kresach 
ekspansji.

Bronić się przed nią w  każdym raze  
pirsimy.

STANISŁAW GRABSKI

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Tym, którzy P° 

drogiego nam Męża i Ojca śp. Andrzeja 
Kapuścińskie ,>> okazali swe współczucie* 
składamy z głębi serca płynące słowa po­
dzięki*

W szczególności dziękujemy sęrć=cz. 
nie Najprzew. Duchowieństwu, W Szan. 
Stow. Chrzęść. Kupców Detal., P rzy ja­
ciołom Kolegom i Znajomym, za oddani®. 
Mu ostatniej posługi. Bóg Wasu zapłać.! 
Lwów w styczniu 1935*
10188 Kona, dzieci i  wnuki

JAŚNIE WlELMOŻNEML pAND 
DR. ALEKSANDROWI KARCZYNSKIEMC
zam* we Lu wie ul. Wałowa 1. *23, za. 
troskliwą,, pełną głębokiej wiedzy lekar­
skiej i bezinteresowną opiekę w czasie 
śmiertelnej choroby drogiego Męża i Ojca 
naszego śp. Andrzeja Kapuścińskiego, Oraz 
za serdeczne słowa pociechy składa z ser 
ca płynące: Bóg zapłaćl 
10168 Rodzina.
L w ów . w styczniu 1935.



Str. 4 .,KURJER“ z drna 10 stycznia 1933 Nr. 10

M L ".1? IM|, z°Ptżn°l W jakiem sładjum jest Polska!
na skuteczną kuracją domową!

Okład borowinowy A M I C O B
przeniesie ulg ą̂ w cierpieniach artrety- 
cznych, reumatycznych i nerwobólach. 

Produkt Zakładu

N IEM I RÓW ZDRÓJ
De nabycia W aptekach. 10 1

Matka w obronie 
macierzyństwa

(Marja Kępińska: „Świadome macie* 
rzyńswo**. — Poznań 1934.)

II. Książka składa się z 4 szkiców pu­
blicystycznych, nawzajem się uzupeł­
niających, Zaczyna autorka od bardzo 
ciekawej, przeprowadzonej ad hoc przez 
siebie „ankiety** w uzdrowisku, między 
matkami z inteligencji, dlaczego nie chcą 
mieć dzieci. I w odpowiedzi rozwiewa 
,eden po drugim przesądy, jakie w 
związku z tęm kursują, wysuwające na 
czoło względy materialne, brak pienię­
dzy na utrzymanie liczniejszych rodzin. 
Obala przesąd o szczęściu przy ,,ego­
izmie we dwoje**, o rozwodach jako zdo­
byczy wybujałego indywidualizmu, o 
rzekomych niebezpieczeństwach wstrze 
mięźliwości, o podwójnej moralności, o 
przeludnieniu świata, o alkoholiźmie.

Zapuszcza się odważnie na moczary 
grząskich teoryj rozkładu obyczajowe­
go i przestrzega wymownie przed 
,,błędnemi ognikami** haseł Boya. Lind- 
sey*a, Russella. Szeroko się z  tymi trze­
ma heroldami ,,wolnej miłości** rozpra­
wia, cytując obficie ich horrendalne nie­
raz wynurzenia. Nie do samego tylko 
katechizmu apeluję, jeno sięga do argu­
mentów z psychologii, pedagogii, medy­
cyny. Przewodniem zaś dla autorki 
zawsze prawo miłości, altruizm, uko­
chanie bliźniego. W osobnym szkicu pt. 
,,Kultura, a natura**, zajmuje się euge- 
nizmem, nauką o poprawie rasy, kryty­
kuje jej zboczenia, rozwiązanie upatruje 
w  dziedzinie raczej moralnej, niż fizjo­
logicznej. .

Końcowy szkic poświęcony jest 
rozwinięciu programu ,,świadomego ma­
ci erzyństwa** w rozumieniu katolickiem. 
Po pięknej, wzruszającej apostrofie do 
dziecka, jako ,,znaku łaski Bożej** i 
symbolu czystości, bezinteresowności, 
pisze autorka o matce, że „walcząc ze 
swemi wadami, usuwa trudności z 
przyszłego życia dziecka, pracując nad 
rozwojem cnót, przyozdabia jego duszę 
i jeżeli jest przekonana o istocie tej 
prawdy, staje się świadomą współpra­
cowniczką Bożą w  Jego twórczem dzie­
le, I to jest świadomem macierzyń­
stwem w najpiękniejszem znaczeniu 
tego słowa!** (str. 149). Przeciwstawia­
jąc  się gorąco pesymizmowi, zamyka 
autorka swe rozważania wołaniem o 
„weselenie się w Panu“, o radość z 
obowiązku rodzinnego, radość z ma­
cierzyństwa i pogodną ufność.

Rzecz p. Kępińskiej, napisaną z nie- 
wątpliwem zacięciem literackiem, owia­
ną duchem szczeregoi promiennego ide­
alizmu, natchnioną nutą zdecydowanego 
optymizmu, trzeba uważać za pożądane 
antydotum na występy Krzywickiej i 
jej podobnych. Prądowi heteryzmu 
wśród kobiet może skutecznie przeciw-' 
działać tylko kobieta typu „urodzona 
matka**. P. Kępińska jest reprezenta­
tywną przedstawicielką tego właśnie 
typu. Wiara jej, zapał i dobra wola idą
0 lepsze z siłą przekonania, wybornem 
uświadomieniem religijnem, tęgim zmy­
słem społecznym. Oczytana w literatu­
rze katolickiej, zna i pisma z lewej stro­
ny, umie je dowcipnie, przekonywująco 
zwalczać Nie gardzi i medycznemi ar­
gumentami. ale zawsze wagę główną 
pizyznaje Duchowi, nakazom sumienia
1 serca, etyki i religji.

. Zapewne, mężczyzna inaczej ująłby 
niejedną sprawę, innemi posłużyłby się 
może rozumnemi racjami, nie dałby się 
unieść tak łatwo, optymizmowi i opa- 
trzyłbv znakiem zapytania tę, czy ową 
uwagę, Z punktu jednak patrzenia ko­
biety - katoliczki nie można było dziel- 
n.ej takiej książki napisać i wypada so­
bie życzyć, aby.ona zrobiła dużo dobre­
go i rozeszła się jaknajszerzej, parali­
żując wpływy boyszewizmu.

CZESŁAW LECHICKI

Z rozważań nad wyjściem z wielostronnego kryzysu
Jeśli przez większość państw w 

związku z nowym rokiem przebiegły 
powiewy nadziel i optymizmu, to wypa­
da sobie postawić pytanie, jakje miejsce 
na tej fali, t. zn. lepszej i pewniejszej 
przyszłości zajmuje Polska?

Sytuacja w polityce międzynarodowej 
o ile chodzi o obiektywny układ stosun­
ków, kształtuje się w  ostatnich kilku la­
tach zasadniczo korzystnie. Rosja so­
wiecka czuje się nadal zagrożoną od 
Dalekiego Wschodu- Niemcy z przyj­
ściem do władzy Hitlera, weszły na wi­
downię z takim chaosem światobur- 
czych pomysłów i zamierzeń, że skie­
rowały przeciw sobie czujność niemal 
wszystkich państw, nie wiedzących od 
czego Niemcy zaczną. Okoliczności po­
wyższe stworzyły dla Polski pomyślną 
koniunkturę, ale fest rzeczą niewiado­
mą, jak długo ta koniunktura potrwa. 
Hitler, stawszy się nieograniczonym 
władcą Niemiec, odrzucił już wiele z 
bagażu zamierzeń, których realizacje 
zapowiadał poprzednio, — co niewąt­
pliwie- spowoduje pewne osłabnięcie po­
dejrzliwości w stosunku do niego w 
szeregu państw. Ostatnio kładzie on du­
ży nacisk na przekonanie Francji, że nic 
jej ze strony Niemiec nie grozi- Jeden 
rezultat pozytywny Hitler już osiągnął: 
Gdy rozpoczął on samowolne zbrojenia, 
we Francji rząd Doumergue‘a — Bar- 
thou podjął wielką akcję izolacji Nie­
miec w celu doprowadzenia ich do po­
szanowania klauzul traktatu wersalskie­
go. Akcja ta, jak się odnosi wrażenie, 
należy już do przeszłości, faktem zaś 
jest. że Francja w tej akcji nie miała 
dostatecznego poparcia w polityce pol­
skiej, która w jej cieniu właśnie uzy­
skała pewne odprężenie na swej granicy 
z Niemcami. Odprężenie niewątpliwie 
korzystne, ale jakie będą jego koszty 
amortyzacyjne, to kwestja opatrzona 
wielkim znakiem zapytania, niepozwa- 
Iającym na stwierdzenie, czy obiek­
tywnemu, korzystnemu dla Polski ukła­
dowi stosunków odoowiadał możliwie 
najwłaściwszy subiektywny system po­
sunięć portyki polskiej-

W zakresie wewnętrznego ułożenia 
się stosunków w Polsce, rzeczy miały 
charakter najbardziej płynny. O ile w 
sposób niewątpliwy pogłębiało się na­
pięcie idei narodowej w masach, o tyle 
trudno byłoby coś ostatecznego powie­
dzieć w kwestji wpływu tej idei na for­
mowanie się przejawów i działań pań­
stwowych. Również nie było odpowie­
dzi, czy Polska w swych formach ustro­
jowych dojdzie do pewnej jasnej krysta­
lizacji, wyrażającej się w trwałych 
prawnych instytucinch, czy też oscylo­
wać będzie między różnemi typami i 
kategorjami, nie wyłączając też i tych 
najgorszych, których obrazem są 
wschodnie stosunki-

Najciężej przedstawia się sytuacja 
gospodarcza Polski. Niemiecki urząd 
statystyczny,, dzieląc wszystkie kraje 
pod względem konjunktury na cztery 
kategorje: pierwszą — oznaczającą po­
prawę, drugą — ożywienie lub objawy 
poprawy, trzecią — depresję, czwartą

— pogorszenie, umieszcza Polskę w  
trzeciej kategorii t0 znaczy wśród 
państw pozostających nadal w depresji.

Pogorszenie notuje się we Francji, 
ale pamiętać trzeba, że we Francji, w 
której kryzys się pogłębiał, wskaźnik 
produkcji przemysłowej wynosił 75 w 
porównaniu z rokiem 1928, a u nas do­
szedł on, niby się podnosząc, do 64- 
Przytem i to porównanie, tak już nie­
korzystne, jeszcze wszystkiego nie mó­
wi. Bo trzeba nadto uwzględnić, że 
kryzys w  Polsce rozpoczął się przeszło 
o rok wcześniej, niż wszędzie, a o ja­
kieś trzy lata prędzej niż we Francji. 
Po drugie, wskaźnik wytwórczości prze 
myślowej, choć dziś najniższy, jeszcze 
nie maluje całego okropnego stanu rze­
czy, bo Polska, jako przew żnie kraj 
rolniczy, cierpi głównie od przejawów 
kryzysu w tej dz‘edzinie-

Tu zaś w wielu krajach zrobiono w 
ostatnich czasach bardzo dużo. Nie­
zwykle ciężkie, wprost tragiczne mo­
menty przeżywały niektóre kolonje 
państw europejskich z powodu tego, że 
produkowały one jeden typ surowców, 
którego cena spadła katastrofalnie. Nie­
mniej przeto kraje te, jak np. Australja, 
Indochiny, Afryka podzwrotnikowa fran 
cuska dokonały niezwykle wielk:ch 
wysiłków, aby ograniczyć nierentowną 
produkcję i przejść do kultur wielostron­
nych. To daje już dziś wyruki-

W Polsce natomiast położenie rol­
nictwa jest nadal rozpaczliwe 1 dotych­
czas realizacja jakiegoś planu poprawy 
n’e zarysowała sle na widnokręgu To 
też cierpi rolnictwo, a z ulem cały kraj, 
a zwłaszcza rzemiosło i kupiectwo-

Jest przytem rzeczą uderzającą, że 
w Polsce nie podnoszą się ceny pro­
duktów rolniczych, choć nie zwiększa 
się wcale w ostatnich kilku latach ilość 
produkowanych zbóż. Dzieje się zaś to 
wtedy, gdy w  świecie, jak już mieliśmy 
sposobność na tern miejscu to zazna­
czyć. wskaźnik wytwórczości surow­
ców podniósł się o 7, przyczem ceny 
więcej nie spadły.

Jeśli tedy w Polsce nie wzrasta o- 
gólna objętość produkcji rolnej 1 ceny 
nie ulegają zwyżce, m‘mo, że wzrasta 
ludność, to tylko jedno wyjaśnienre 
znaleźć można: szerokie masy ludności 
nie dojadają, ich nędza jest coraz więk­
sza-

W tych warunkach nie można po­
wiedzieć, aby nowy rok zastawał Pol­
skę w nastroju wiary w  lepszą przy­
szłość, co najwyżej wnosi on nadzieję, 
nie opartą o fakty, a wynikającą tylko 
z wrodzonej żywotności narodu, który 
nie może się pogodzić, żeby jego przy­
szłość nie miała być iepszą.

Ale tę żywotność trzeba koniecznie 
czemś wesprzeć, trzeba dać jakieś okre 
ślone wskazanie poprawy! W.

U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek. '

Żarówki
I przybory elektryczne poleca najtanieji przynory eicKtryczno poleca najtaniej

STANISŁAW LESPIAKOWSKI
Lwów, Chorąiczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

Prorocze słowa Z. Krasińskiego
P. Zygmunt Wasilewski cytuje w o- 

statniej ..Myśli Narodowej** (Nr. 1) taki 
proroczy list Zygmunta Krasińskiego, p i­
sany w r. 1856 (po wojnie krymskiej) do 
Andrzeja Zamoyskiego:

Nie, mó] kochany, dobrzy ludzie nic 
dla nas nie urobią- Minie Jeszcze wiele 
lai mąk i cierpień bez liku — i naród 
nasz wycierpi tak straszne katusze, że 
o nich nie śniło clą nikomu, — ale po 
wielu latach przyjdzie wielka wojna, w 
której wezmą udział wszystkie prawie 
oaństwa Europy, a która głównie beJ 
dz*e się toczyła w naszym krain-

I kra] Jak długi i szeroki spłynie 
łzami i krwią. Zniszczenie i  pożogi, 
wyludnienie, wszelkiego rodzaju męki 
przejdą wszystko, oo naród nasz dotąd 
wycierpiał, Ale wówczas Bóg na po­
hańbienie ..dobrych ludzi14, a większą 
chwalę swoją kale szatanowi odbudo-' 
wać Polskę i ci, co ją rozszarpali, będą 
walczyli na drgających je] członkach, 
wyrywając je sobie nawzajem i licy­
tując się, kto uczyni więcej dla jej 
wskrzeszenia.4*
Przepowiednie autora ,,Irydjona“ speł­

niły się z zadziwiająca ścisłością...

..AP.KOWAI SKr WARSZAWA

tc h u  d n ia
Sanacyjna obłuda a nowa 

konstytucja
Warszawskie popularne pismo na­

rodowe: „ABC. Nowiny Codzienne**
omawia następujący incydent z posie­
dzenia senackiej komisji konstytucyjnej:

W tej sytuacji na wczor-jszem po­
siedzeniu komisji konstytucyjnej sena­
tor Makarewicz zbliżony do BB. zwró­
cił sią do przewodniczącego komisji z 
wyraźnem pytaniem: Jak miarodajne
koła patrzą na tę sprawę? Czy konsty> 
tucja znosi, czy nic znosi wolności o- 
bywateiskiej.

Odpowiedź męska i niedwuznaczna 
brzmiałaby jak następ-» e: — Tak jest- 
Nowa konstytucja znosi przepisy doty­
czące swobód obywatelskich i pozosta* 
wia ich rozstrzygnięcie innym, zwy­
czajnym ustawom-

Zamiast takiej. wyraźnej i jasnej 
odpowiedzi referent konstytucyjny ko 

misji stanął znowu na stanowisku, że 
nowa konstytucja praw tych ,-nie od- 
biera“, ponieważ „część ich z-iwartą 
jest*, w artykułach nowego projektu a 
zresztą ..swobody obywatelskie oparto 
są na ustawach, których projekt ko n ­
stytucji nie kasuje...1*
Z takimi ludźmi nic można dyskuto­

wać! Przecież każdy wie, że ustawy 1 
rozporządzenia z dziedziny swobód 

obywatelskich opjerają się na starej 
konstytucji. Gdy jej zabraknie, one za­
wisną w powietrzu. Dlaczegóż więc 
szczerze nie powiedzieć, że znosi się 
gwarancję konstytucyjną dla swobód 
obywatelskich? Chyba dlatego, że zu­
pełne zniesienie tych swobód jest rzeczą 
złą i uzasadnić się nie dającą Nawet 
przy najbardziej autorytatywnym ustro­
ju powinno cię znaleść miejsce dla god­
ności ludzkiej i pewnej sfery wolnej nie 
od wkroczenia prawa, lecz od samowo­
li złych ludzi.

Literatura kupiona
Te sfery sanacyjne, których wyrazi­

cielem był jako premjer Janusz Jędrze- 
jewicz usiłują wykończyć dzieło zgleicb- 
szaltowania twórczości kulturalnej w  
Polsce. Po reformie szkolnictwa pow­
szechnego i średniego, po zniesieniu 
autonomji uniwersyteckiej, po utworze­
niu Polskiej Akademii Literatury, obję­
ciu przez ,,ei:tę“ teatrów i założeniu 
nudnego tygodnika ,,Pion*„ przychodzi 
kolej na przymusowe biblioteki przy sa­
morządach wiejskich. Sama w sobie in­
stytucja taka byłaby nawet bardzo po­
żyteczna. W  rękach sanacji jednak zmie­
ni się ona zapewne w  bezpożyteczny 
balast, jak zbrto znreniało sie wszyst­
ko, czego tknął mityczny Midas. W 
bibliotekach tych znalazłyby się książ­
ki — jak to już wspommalśmy — tylko 
i swoich*.* pisarzy. Nawet wydawcy 
przed wydaniem nowej książki uzależ­
niliby swoją inicjatywę od tego, czy 
książką znajdzie się v/ przymusowych 
bibliotekach Obawy nasze przed zbiu­
rokratyzowaniem tej nowei instytucji po­
dziela również „Gazeta Warszawska**, 
która pisze:

Gdyby ten projekt został urzeczy­
wistniony, groziłby on nietylko nowym 
podatkiem nałożonym na najszersze 
masy ludności, ale co ważniejszo, zetsi 
tyzowaniem naszej twórczości lłterac 
kie], przed którą wolny rynek księgar­
ski zostałby faktycznie zamknięty.

Literatura nasza znalazłaby się w 
tem położeniu w jakiem jest dziś w So­
wietach- Pod hasłem „służby państwu, 
zostałaby wprzągni .ta do rydwanu każ­
dorazowego systemu rządowego, a in­
stancją określająca jej wartości i umof 
liwiającą jej istnienie stałaby się w 
znacznym stopniu biurokracja.
Literatura tymczasem ma służyć naj* 

wyższymi ideałom narodu i wyrażać naj- 
lep ej jego istotę. Rząd, który uzależni 
literaturę od politycznej koniunktury 
źle się zapisze w  historji narodu.
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iasa BAW IM Y SIĘ NA P6Ł CZARNEJ i*
Z  Utaja
Zwolnienie narodowców

A k a d e m .  K o l a  W i l n i a n  
I I .  D .  T .  p o c z ą t e k  g o d b  2 2 .

z więzienia
W Kielcach zwolniono z więzienia 

Członków sekcji Młodych Str. Narodowe 
go, studentów Uniw. W arsz Jerzego 
Sędeka i Kazimierza Zarube oraz mala­
rza Z- Nowakowskiego. Przebywali oni 
w więzieniu śledczem sześć miesięcy. 
Zwolniono również ptalicjant l oskarżo­
nego w  związku ze sprawą narodow­
ców. W więzieniu kielecKiem pozostają 
leszcze dwaj narodowcy: Stefan Topol­
ski 1 T. Ni«rzejewskl- Wszyscy są oskar­
żeni z art. 95 k. k.

Uczony polski z Ameryki 
w Toruniu

W  Instytucie Bałtyckim w  Toruniu 
ybawtf ostatnio dr. Eugenjusz Przybyl­
ski, prof. uniwersytetu Syracuse w 
stanie New York w Ameryce. Pracuje 
on w zakresie zagadnień dotyczących 
mniejszości narodowych w  Polsce, to 
taż specjalnie zainteresował się bada­
niami i wydawnictwami instytutu Bał­
tyckiego z tego zakresu.

— F U T R A - —
fo tow o i nu zamówienie, wszelki* przeróbki 

wykonają solidni* I tsn t*  firm*
F. IJ. LUBELSCY Lwów, R«t*w sM *f*5 

t*L 48-70. —  Pogoda* spłaty. 1461

tfadny BB. w Łodzi aresztował.,

Wycieczka z niem. Śląska 
mej Górzena

Na Jasnej Górze bawiła ostatnio piel­
grzymka z niemieckiego Śląska, złożona 
z tysiąca osób, z kilkunastu księżami i 
własną orkiestrą- Jeden z księży od­
prawił w  kaplicy Matki Boskiej nabo­
żeństwo, drugi wygłosił kazań.e. Piel­
grzymi ze Śląska zwiedzili skaTbiec, 
bibliotekę i inne osobliwości klasztoru.

BEZSENNOŚĆ
W Y N IS Z C Z A  O R G A N I Z M
a powstaje głównie wskutek zaburzeń u- 
kładu nerwowego. Zioła Magistra Wol­
skiego - Pasiv3rosa“. zawierające Kwiat 
Męki Pańskiej (Passiflora), łagodzą zabu­
rzenia systemu nerwowego (nerwicę wr- 
ca bóle głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen 1 doprowadzają system n-ar- 
wowy do stanu normalnego. Zioła ze znak 
ochr. „Pasiverosa** do nabycia w apte­
kach i drogeriach. — Wytwórnia Magister 
E . Wolski Warszawa. Złota 14 m. 1. 0M

KRONIKA RZESZOWSKA

Zt ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO TL S- M.
taodczas minionych świąt chór tut.. Kat. 
Sto w. Młodzieży odśpiewał szereg pieśni 
w kościele parafialnym- Zwłaszcza wyko­
nanie trudnej Jutrzni podczas Pasterki 
stało na bardzo wysokim poziomie. Jest 
to zasługą p. Wójcika, młodego, i utalen­
towanego organisty tu t  kościoła farnego, 
który zajmuje się szkoleniem chóru- W 
pierwszy dzień świąt podczas sumy chór 
odśpiewał całą, mszę i szereg kolęd, a w

^asie nabożeństwa w dniu 31. 12. Te 
Deum. Należy tu podkreślić pracę wszyst 
kich chórzystów, tórzy często P’-> całym 
dniu żmudnej pracy zawodowej poświę­
cają swój czas na ćwiczenia I próby.

Z ŻYCIA K. S- M. W PRZYBYSZÓWCE
Organizacja mimo licznych przeszód roz­
wija się najlepiej ze wszystkich orgiani- 
zacyj w tej wiosce. Dowodem jest choćby 
posiadanie sztandaru oraz orkiestry dę­
tej. W ub- r. urządziło K.S.M. przedsta­
wienie. które odegrano również w Bogu­
chwale i Mrawli, u, pozatem wycieczkę do 
świętoniowej koło Przeworska. Na przy­
witanie nowego księdza Proboszcza zor­
ganizowano piękni uroczystość*

Zebrania KSM. odbywają, się regular­
nie co dwa tygodnie; omawiane są na 
nich różne sprawy gospodarcze, a człon­
kowie Stowarzyszenia .wygłaszają refe­
raty popularno-naukowe. Ostatnio* zało­
żono drużynę piłki koszykowej, kółko Spie 
wieki*, oratf ki łko przysposobienia reL 
niczegj. Jest nadzieja, U  w pr4y®żłyin 
roku praca rozwinie eią jeszcze intettsyw- 
piaL; gdyZ,wynajęto^ lokal aai^QgaldgQ&dL

W Łodzi aresztowano b. prezesa 
Związku Rezerwistów na okręg łódzki 
i radnego miejskiego z BB. Hipolita 
Piątkowskiego Aresztowanie nastąpiło 

wskutek popełnienia nadużyć przy or­
ganizowaniu wycieczek kolejowych do 
Zakopanego przez łódzki oddział „Or- 
bisu“, którego Piątkowski był urzędni­

kiem. Jednocześnie z nim aresztowano 
również b. sekretarza Zw. Rezerwistów 
Madońskiego

Jak wiadomo, Związek Rezerwistów 
podczas ostatnich wyborów firmował 
v,isanację“« co jej niewiele zresztą po­
mogło.

pw» w
Budowę magazynów Monopolu Ty­

toniowego w’ Lublinie (na Wrotkowie) 
oddano żydowskiemu przedsiębiorstwu 
z  inż. Diamandem na czele, mimo 
ostrzeżeń narodowego „Głosu Lubel­
skiego** Obecnie okazało się, że naro­
dowy ^Głos Lubelski** miał słuszność, 
występując przeciw temu przedsiębior­
stwu, bo inż. Diamand nie wypłacił na­

leżnych zarobków robotnikom, budowy 
magazynu nie dokończył, a pobrawszy 
zgóry z Monopolu wszystkie należne 
pieniądze, ulotnił się z niemi w niewia­
domym kierunku.' Monopol wobec tego 
ma wystąpić przeciwko inż. Diamando 
wi ze skargą o sprzeniewierzenie Straty 
są bardzo duże.

Likiery, nalewki, 
winiaki, w ó d k i K O S E C K IE G O niedoścignionej 

jakości 1963

KRONIKA PRZEMYSKA

O ELEKTROWNIĘ OKRĘGOWA. Prze­
m yski elektrownia jest za mała nato; 
aby obsłużyć powiat, pojawił się więc 
■dość realny projekt wodnej elektrowni 
okręgowej na linji Krasiczyn — Tarnaw- 
ce. 0 bm. wyjechała też tam specjalna ko­
misja, dla zbadania terenu. Ekspertyza 
wypadła pomyślnie, teraz chodzi o dro­
biazg, b>.-. o pieniądze- i

NA TERENIE RZCŻNI. Donosiliśmy w 
swoim czasie o pewnych nadużyciach 
w rzeźni miejskiej, których mieli 6ię do­
puścić l&wa.j\ f unkcjonarjusze^ Obecnie spra 
wa o  tyle dojrzała, że jednego z nich 
(Wodczyńskiego) postawiono przed sądem 
drugiego zaś (Matuszkiewicza), który za­
winić miał tylko brakiem dozoru, prze­
niesiono w stan spoczynku.

ODNOWIENIE LAFYNA OFICERSKIE­
GO. Sala Kasyna Oficerskiego Jest Jedną 
z najpiękniejszych w Przemyślu. Dawniej 
odbywały się tam tylko najbardziej wy­
kwintne zabawy i przyjęcia. Od paru jed­
nak lat t. zw. „młouu sanacja*' urządzała 
tam imprezy, ktćre swym poziomem wo­
łały o pomstę- Obecnie zarząd Kasyna po­
stanowił sali więcej nie odnajmować, a 
równocześnie przystąpiono do jej 'odno­
wienia. Remont Kasyna zostanie przepro­
wadzony według jrojektu inż- Dobrzań­
skiego z Jarosławia:

KRONIKA TARNOWSKA
STULECIE ZASŁUŻONEJ PLACÓWKI 

KATOLICKIEJ W TARNOWIE. Szpital 
powszechny w Tarnowie obchodzi w b. r. 
stulecie swego istpienia. Mało komu wia­
domo, że ów szpital zawdzięcza swój po­
czątek biskupowi tarnowskiemu Ks. Fran­
ciszkowi pischtekowi, który rządził die­
cezją tarnowską od r. 1831 do 1835. pu­
czem został mianowany arcybiskupem 
lwowskim. Ks, Biskup Pischtek na krotko 
przed opuszczeniem Tarnowa założył 
wspomnianą wyżej zasłużoną placówkę 
podl nazwą: Szpital ubogich i chorych. 
Obecnie szpital posiada sześć oddziałów, 
a w 'ostatnim roku dobudowano nowo­
cześnie urządizony pawilon chrób zakaź­
nych. Stan liczebny chorych w roku sięga 

000 osób.

PIERWSZE LOTY POD RZESZOWEM
Celem krzewienia zamiłowania do spurtu 
szybowcowego, przy Obwodzie Powiato­
wym LOPP. w Rzeszowie zawiązało się 
Kuło Szybowcowe LOPP- które posiada 
7 pilotów szybowcowych oraz dysponuje 
własnym szybowcem szkolnym typu CWJ
II. Skaut. Ażeby móc prowadzić akcję 
wyszkoleniową we -własnym zakresie, Ko­
lo czyni starania o  rejestrację własnych 
terenów szybowcowych- Ckr. Woj. we 
Lwowie na prośbę Koła wysłał do R zęso ­
wa pp. Tadeusza Jakimowicza i Z- Żab* 
skiego, którzy w dniach 4. 5. i 6 stycznia 
br. oglądnęli wskazane im tereny szybów  
cowe. Jednocześnie na terenach tych wy­
konano szereg próbnych lotów , które po­
twierdzają dobrv własności tych terenów. 
% chwilą Zarejestrowania terenu szybow­
cowego* Koło SżyhbwcóWe tO P P . w R*®- 
g£»wią uzyska pełne.. moźHwoścUdo £al­

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
KOMUNIKAT TEATRU IM. MONIUSZ 

KI. W piątek 11 bm. najwspanialsze 
dzieło Fredry: Zemsta za m ar granicz.
ny*‘ w reźyserji Kijowskiego z Sieniaw- 
skę, Norską i Kijowskim w rolach głów. 
nych. Sobota 12 bm* „Zemsta za mur gra­
niczny.,* Niedziela 13 bm- pop. o 15.30 Po 
raz ostatni „Lizystrata". wiecz. o godz. 
20-ej „Simona*1.

OPŁATEK W STOW. ZJEDNOCZENIE 
MIESZCZAN POLSKICH. 6 bm .odbył się 
w Stow Zjednoczenia Mieszczan Polskica 
tradycyjny Cpłatek, k tiry  zgromadził 
przy wspólnym stole około 150 osób ze 
sfer mieszczańskich. Uroczystość opłatka 
połączona była z nadaniem członka ho­
norowego 4 najstarszym i zasłużonym 
członkom Stow. Mieszczan Polskich, a 
to pp. Wilhelmowi Miksiewiczowi. Fran­
ciszkowi Wojtychowi, Antoniemu Fleu- 
drichowi i Pieniążkowi. W czasie opłatku 
przemówił ks. Opaliński, a następnie pre­
zes Stow- Wł- Dąbrowski, pp. Wojtych, 
dyr. Ziobrjwski. prol. Jasiński, T. Kwa­
śniewski, Dr. Zieliński, Kostrakiewiez i 
inni. Po opłatku odbyła’ się zabawa ta­
neczna.

APEL DO WŁADZ WOJEWÓDZKICH
I  SAMORZĄDOWYCH. Ostatnie dnie w 
naszem mieście upłynęły poci znakiem sil 
nych mrozów, które dają, się we znaki 
szczególnie ludnuści najbiedniejszej, zwła­
szcza bezdomnej dziatwie. Onegdaj np- 
■zamarzła na śmierć biedna umysłowo- 
chora dziewczyna Pollitowska. oraz bez­
domna Justyna Kanlnga, którą w stanie 
nieprzytomnym odwieziono do szpitala* 
Pozatem szereg biednych i bezdomnych 
dzieci tuła się p\> mieście, nie mając 
schronienia. Ze sfer społeczeństwa apelu­
ją za naszem pośrednictwem do Zarządu 
Miasta i Województwa, by przez uchwa­
lenie nagłej subwencji dla takich towa­
rzystw jak Kuchnia Chrześcijańska, umoż 
liwiłabv pjm oc najbiedniejszym.

POŻAR 8 bm. w godzinach porannych 
wybuchł pożar w łazienkach kolejowych, 
mieszczących się na terenie ogrzewalni 
kolejowej. Mimo interwencji straży pożar­
nej. ogień zniszczył łazienki zupełnie-

WYJAŚNIONA ZAGADKA. Znaleziony 
przed kilku dniami trup nieznanego męż­
czyzny nad brzegiem Bystrzycy, jak wy­
kazały dochodzenia poilicyjne jest auten­
tyczny z ZygmuntemLockerem z Bachinia 
Desperat popełnił famobójstwo z powodu 
braku pracy.1

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 7 bm 
zmarł nagle w Stanisławowie ś- P. Fran­
ciszek pomian Leszczyński, emer. nad- 
radoa Skarbu, ur. w r. 1864 w Medusze, 
P'j w . stanisławowski. Po ukończeniu gim­
nazjum w Stanisławowie i studjów praw­
niczych w U. J- K.. pracował w stanisła­
wowskiej Dyrekcji Skarbu, gdzie osiągnął 
stanowisko prezesa obwodu skarbowego, 
ś- p. Zmarły był człowiekiem nadzwyczaj 
sumiennym, uczciwy, pracowitym i u- 
czynnym. Znany był też społeczeństwu 
sumiennym, uczciwym, pracowitym i u- 
stamsławowskiemu jako jeden z najdziel­
niejszych pracowników na niwie społecz- 5 
ńaj. Brał udział w pracy organizacją f 
mieszczańskich, polskiej Organizacji Na ' 
rodowej. T. S. L. i Sokoła, w którym był j 
prezesem gniazda yti r. JL922- Dglęki śpt ,l

Komunikat

Pismem L. UU 5150/1. 1984 z dnia 30. 
XI* br. udzieliło Ministerstwo Skarbu 
(Państw. Urząd Kontr. Ub®zi.) Tow. 
Ubezp* na życie „Feniks" zezwolenie na 
zawieranie ubezpieczeń na podstawie 6% 
Pożyczki Narodowej.

Na tej podstawie przystąpił obecnie 
„Feniks" do przeprowadzenia szerokiej 
akcji ubezpieczeniowej, dając posiada­
czom obligacyj P. N- sposobność do za­
warcia bardzo korzystnego ubezpieczenia 
życiowego, przy którem składki mogą być 
pokryte obi. P. N. w rćżnych formach i 
kombinacjach odpowiadających życzeniom 
J możliwościom ubezpieczonego.

Kapitał ubezpieczeniowy wypłacony 
będzie w chwili realizacji ubezpieczenia’ 
W CAŁOŚCI W GOTÓWCE.

Bliższych informicyj udziela Dyr. Tow- 
„Feniks". Lwów pl- Marjacki 7. teł. 57-29 
j 18-03. 117

Zmarłemu zbudowano nuwy okazały gmach 
Sokola I w naazem mieście. Wierny hasłom 
Obozu Naród. śp. nadr. Leszczyński był 
przez dłuższy czas członkiem Zarządu 
Stronnictwa Narodowego, oraz zasiadał 
w Radzie miejskiej. Nagła Jego śmierć o. 
kryła żałobą całe polskie społeczeństwo 
Stanisławowi, ktćre w Zmarłym traci je­
dnego z najlepszych pracowników społe­
cznych i narodowych. R, i y#

Cześć Jego pamięci! *

KRONIKA KOŁOMYJSKA

URATOWANIE POLSKIEJ PLACÓWKI.
W ub. roku miejscowe Kółko Rolnicze le­
gło ostatecznie w ruinie, zniknąć więc 
miała poważna polska placćwka gospo­
darcza, która była jedynem większem 
źródłem zaopatrywania w środki spożyw­
cze dla ludności miejskiej i wiejskiej. — 
W tym krytycznym dla polskiego stanu 
posiadania momencie emer- mjr, Jan Ma­
dej podjął się utrzymania tej placówki 
w naszem posiadaniu i poprowadził ją 
dalej pod zmienioną własną firmą. Czyn 
ten znalazł wśrćd tut. społeczeństwa u- 
'znanie i poparcie.

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W KORO. 
LÓWCE- Zarząd Czytelni T. S. L. w Ko- 
rolówce urządził 30 ub. m. ,-Choinkę" dla 
dzieci polskich. W pięknie ubranej sali 
zebrało się około 70 dzieci w Wieku od 
lat 4—10, ktćre po odśpiewaniu przy 
drzewku szeregu kolęd, zasiadły do sto­
łów- Zkolei nastąpiła część taneczna, po 
której obdarowano wszystkie zebrane 
dzieci. Piękne pzemówienie de’egata TSL. 
pof. Mula aopełniło całości programu. — 
Urządzenie pierwszej tego rodzaju impre­
zy jest zasługą przew. Czytelni Migały 
oraz jego zastępcy Rudnickiego i sekret- 
Wróbla.

NAJLEPSZY WYRÓB PólSW 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  YILLE DE PARIS

SALON SZTUKI
Lwów, Klementyny Teńekiej I

naprz. Kawiarni George‘a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

£Ezsafiift&śE a  J a n i a /  i&fc
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CO DZIEK N IESIE?! Kronika lw ow ska

1 0
STYCZNIA

jtfsch . «ł. 7 g. 41.m 
jZach. sl. 15 g. 46.

Czwartek
Wilhelma 

Piątek  Honoraty

■ a o M B m
Gdzie i co kupię?
-  PRZERABIA

i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE W« Iżycki, Lwów, Kopernika 14 

tel. 6-00

r F U T R A
aowa damskie I mą- 

llele, oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych iurnali wykonuje tsnio I solidnie 
Mapszyn I Pracownie F«t«i Aleksandra 
Wróbla Lwów. H illrke 20 teł. 57-04. 1175

F U T R A
damskie, męskie, przerobie, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje najstarsniej, 
pracownia W ładysława LIGNARA,

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

SWETERY
ciepła bielizna, krawaty, krpelusze po

aaćh p o leca  R. mOKRZyCKi
Lwów, Rutowskiege ? 

_____________  1124

H a  r in iA lll P n l l  Upominki ze szkła, porce- 
I I d  IIU  W y  l \U I \  lany i kryształu po cenach 
bardzo niskich nabyć można w Nowootworzo-

”y?o,“ i„C E R fl m I K fi"
pod kier Aleks. Onyśki l  W 6 W, RllSkS 18

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELBI

Czwartek, 10* 1. 8- 7.30 ..Rozkoszna 
dziewczyna**.

piątek, 11- 1. g. 7-30 „Porwana narze­
czona", (Przedstawienie ..Gazety Por,“).

S jbota 12. 1- g. 7,30 Rozkoszna dziew­
czyna..

Niedziela 13. 1. g. 3.30 Pod zarządem 
przymusowym, g. 7.30 Rozkoszna dziew­
czyna.

Poniedziałek 14. 1- g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna.

Wtorek 13. 1, g. 7,30 Rozkoszna dziew­
czyna. , i

TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek, 10, 1. g. 7.30 „Igriszki mu­

zyczne".
piątek. 11. 1. g- 7.30 Wieczór autorski 

Kazimierza Wierzyńskiego.
Soboty 12. 1. g- 7.30 Nocne Loty.

' Niedziela 13- 1. g. 7.30 Nocne Loty. 
Poniedziałek 14. 1. g, 7.30 Igraszki 

muzyczne-
Wtorek 15. 1. g, 7.30 Nocne Loty 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: Przeor Kordecki Obrońca Czę- 

stocho r .
ATLANTI !• „Petersburskie noce**.
ADRJA: W pogoni ża szczęściem i Scho­

wajcie awoie smutki.
CASSINO: ..Świat się śmieje**. 
COLOSSEUM: Na dnie OCeanu. oraz rew- 

j i  ..Zastaw się, baw się“
CHIMERA: Skradziona człowieka- Liii 
Danutka, Henry Garat.
GRAŻYNA: Cóż dalej szary człowieKU* 
KOPERNIK: Rajka o krasrnludkurh oraz 

„Rzymskie skandale*4 t  .Eddłe Cantorem 
MARYSIRKKA: Wielkie wydarzeni©" —

oraz rewja. ,
MUZA: Taniec miłości. i !
MIRAŻ: Hazard życia oraz romans War­

szawy-
PAŁACE: „Melooje Cygańskie4* — reży­
serii Eryka Chirełla
PAN: „Imperatorowa" (Caryca Katarzyna) 

z Marlen* DietricŁ.
PASAŻ: Romans Mojiki i Pionierzy Te- 

xasu.
PAX: .,Pat i Patachon" jako knmpozy- 

tórzy. Dodatek: Challenge z r. 1934. 
RAJ: „Radosna godzina" Mickey Mouse. 
STYLOWE': i*rana oraz rewja Cygańskie 

noce.
Sf.oNCP: Prokurator Alicja Horn oraz 

rewja.
ŚWIT: „Cliver iw tst" i „Piekielny wy­

śc ig i 
WANDA: Rok 1914.
KOMTiNFKATV TFATRflW MfE.TSIttCU 

TEATR WIELKI gra dziś o godz. 7-30 
melodyjną, pełną, mroku komedję muzycz 
ną Ralfa Benatzkiego „Rozkoszna dziew­
czyna14.

Jutro Jubileuszowe 50*te przedstawię, 
nie „Porwanej. narzeczonej.,4

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś 
fcwietna cztukr Ronalda Ma^kenzie pt. ,,I-

Wybuch gazu na Persenkówce
Inżynier, monter i szofer ciężko poparzeni

funkcjonowania(a) W nowej rozdzielni gazu na Per­
senkówce wydarzył się w dniu wczo­
rajszym skutkiem niestwierdzonej na 
razie przyczyny — wstrząsający wypa 
dek, który spowodował c-ężkie popa 
rżenie inż. Kazimierza Schnelkarta, 
lżejsze montera Dąbrycza j szofera Pod- 
lewskiego.

Do Lwowa doprowadzony jest gaz 
..daszawski" z dwu stron, a mianowicie 
od strony Persenkówki i od strony ga­
zowni. Gaz ten, celem odróżnienia go 
w meście, bywa przez gazownię miej­
ską nawaniany, a to w tym celu, by w 
razie defektu na rurociągach gazowych 
zapach jego zdradził miejsce uszkodze­
nia. W ostatnich dniach wskutek mro­
zów gaz „daszawski** napływa? spowa 
du słabego ciśnienia dość skąpo do 
Lwowa, przeto już onegdaj dyr. Pi­
wowski wraz z inż. Kazimierzem 
Schneikartem pojechali do rozdzielczej 
stacji na Persenkówce by przekonać 
się o przyczynach słabego dopływu ga­
zu z tego źródła. Przy regulatorze, któ­
ry wykazał małe braki, pracowano kil­
ka godzin. Niestety n? drugi dzień re­
gulator zawodził nadal. Wobec tego 
dyrekcja gazowni poleciła inż. Schnel- 
kartowi, by udał się na miejsce 1 zba­

dał przvczyny złego 
regulatora.

Inż. Schneikart wyjechał na Persen- 
kówkę w otoczeniu pracownika gazów 
ni Dąbczyka i szofera Podlewskiego. 
Jaką czynność przedsięwzięli wymienie­
ni pracownicy gazowni, trudno w tej 
chwili ustalić. W pewnym momencie — 
jak twierdza naoczni świadkowie, gdy 
wszyscy trzej znaleźli się poza obrębem 
budynku gazowego, w którym znajdo 
w<ał się regulator, gaz zapalił się 1 objął 
na chwjlę budynek. Równocześnie 
chwycił płomień najbliżej budynku sto­
jącego lnż» Schnelkarta* przyczem po 
czął się na nim palić kożuch i czapka. 
Inż. Schneikart uległ poparzeniu głowy 
i rąk, szofer i pomocnik montera odnie­
śli słabsze poparzenia. Szofer Podlew- 
ski wsadził inż. Schneikarta do auta I 
odwiózł go na ul. Fredry 1. 2, gdzie u- 
dźieloiro inż. Śchneikartowi pierwszej 
pomocy. Skolel ciężko poparzonego In­
żyniera odwieziono na klinikę Prot. Dr. 
Jana Lenartowicza, gdzie stwierdzono 
u niego poparzenie FIL stopnia. Stan jego 
niepokojący Doty iczasowe śledztwo 
nie zdołało ustalić, co było przyczyną 
zapalenia się gazu na Persenkówce.

(a )W  dniu wczorajszym o godz. 11 
przed południem wydarzył się na dwor­
cu Podzamcze wstrząsający wypadek. 
W czasie tym przechodził torem zajęty 
na stacji Józef Zajączkowski, liczący 38 
lat, kowal wraz z pomocnklem celem 
przeprowadzenia rozgrzania rur wodo­
ciągowych

W pewnej chwili nadjechała drezy­
na, którą obaj robotnicy zauważyli do­
piero w ostatniej chwili i wówczas po­
mocnik kowala odskoczył a Zajączkow­

s k i  dostał się pod koła drezyny, 
i Zajączkowski pod kołami drezyny, 
która usunęła się, dozna! złamań a pra­
wej rek*. lewej nogi, silnych potłuczeń 
na całem ciele 1 okaleczenia głowy.

Na miejsce przybyło Pogotowie Ra­
tunkowe. które przewiozło Zajączkow­
skiego w ciężkim stanie do szpitala pow­
szechnego Zajączkowski pełnił służbę 
na Podzamczu dopiero od czterech dni. 
dokąd przeniesiony został z  Barszczo- 
wic„

FJa mrozu n-iraz^ słabnie
Spadek liczby klientów Pogotowia

(a) W  trzecim dniu swego nasilenia 
atak mroźny wykazywał wczoraj ten­
dencję ustępowania z osiągn ętych w cią­
gu dwu minionych dni granic. Rankiem 
temometr wykazywał —18 st., o połur 
dniowej porze —14 st. C-

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO
Z zelżeniem mrozu uległ znacznemu 

obniżeniu napływ osób, poszukujących 
pomocy na Pogotowiu Ratunkowem. W 
dniu wczorajszym od wczesnego ranka 
do godz. 19-tej zgłosiło sie na Pogoto­
wiu 65 osób. cyfra ich do godz* 17-tej 
wzrosła do 100. Były to przeważnie wy­
padki lżejsze a tylko jeden określono la­
ko ciężki. Zgłosił się bowiem T’r południe 
Józef Jacyk. robotnic, który w oągu go­
dzin rannych zajęty był rozwożeniem 

pieczywa, przyczem doznał odmroże­
nia rąk trzeciego stopnia-

Wczesnym rankiem udzieliło Pogoto­
wie pomocy Antoniemu Kulczyckiemu 
16-letniemu chłoncu ze Sichowa. Upadł 
on na gołoledzi chodnika i doznał zła­
mania nogi.

PŁYNĘŁY W DNIU WCZORAJSZYM 
DALSZE OriARY NA RZECZ POGO­
TOWIA, składane przeważnie przez o-

, fia/ne apteki lwowskie- -Opatrunki nade­
słały wczoraj apteki: Ehrbara, Dulla,

j bobrzańskiego, Śtissmaima oraz „Far­
macja", inne niewątpliwie pospieszą 
w dniach najbliższych śladem dotychcza­
sowych o f arodawców. Natomiast mil­
czą instytucje finansowe, nie napływa­
ją źadine datki ze strony społeczeństwa.

gfaszki muzyczne44 prawdziwy sukces 
gry aktorskiej.

Jutro Wieczór Autorski Kazimierza Wie 
rzyń«ki ego o g. 8 wiecz.

WIECZÓR AUTORSKI SŁAWNEGO 
POETY. W piątek o  godz- 8 wieczorem w 
Teatrze Rozmaitości wystąpi tylko jeden 
raz we Lwowie słynny poeta polski Ka­
zimierz Wierzyński, laureat 'olimpijski- 
Wieczór poprzedzi słowem wstępnem Wi­
łam Horzyca. W obszernym programie 
który wykona częściowo autor, częściowo 
zaś artyści scen lwowskich, przewidziane 
są zupełnie nieznane utwory tegoż auto­
ra. *

Bilety do nabycia w Kasach 
Miejskich i w Kasie Riura frot-Abo-IUd. 
Plac Mariacki 9. tel, 26-58-

Kierownictwo Ubozpieczalmi lwow­
skiej wydało zarządzenia aby lekarze 
Ubeźpieczalni zaopatrywali odmrożenia 
poza kolejką 1 aby w ten sposób osoby 
z odmrożeniami korzystały z natychmia­
stowej pomocy. Równocześnie wyd°no 
zarządzenia, aby dla Pogotowia Ratun­
kowego magazyn Ubezpteczlni wydawał 
opatrunki bez żadnych ograniczeń, w 
miarę faktycznego zapotrzebowania.

Opóźnienia pociągów 
trwają

Spowodu 'Silnych mrozow pociągi 
dalekobieżne nadchodzące do Lwowa 
opóźniają się. Dziś pociąg z Łodzi, któ­
ry przybywa do Lwowa przez Skarży­
sko miał 53 m'nut opóźnienia. Pociąg po­
spieszny z Warszawy spóźnił się o 93 
minuty. Pociąg osobowy z Krakowa miał 
80 minut spóźn‘enia-

Spowodu tych opóźnień pociągów da­
lekobieżnych. pociągi odchodzące ze 
Lwowa, a mające połączenie z wymie­
n n y m i poc;ągami, odeszły równi :ż z 
opóźnieniami na wschód, północ i w kie­
runku Rumunji.

Składki w Ad nimMracjf
NA CZESNŁ KŁA NARODOWEJ MŁO­

DZIEŻY AKADEMICKIEJ: Inż. Stefan Nie 
mentowski. Jedlicze ad Krosno zł. 20. — 
Ł Szpotowie zł. 20.

NA pOGOTOWB RATUNKOM: Ma- 
rja B»or?ka zl. 5 

NA POWODZIAN Maila Dworska zł. 5

Kalendarzyk karnawałowy
1?. I. Reprezentacyjny Bal Medyków 

w salach Koła Lit. Art
12. I 1935 Koło W ilniin Stud. Pol. Lw 

urządza .Pół czarnej" w salach II. D. L 
pjcz. godz. 22.

13. 1- 1935. Kasyno i Koło LU. Art. Po­
południowy Dancing Bridg*e (fiv« o clock) 
od e.az- 17.ej.

9. II. 1935. Kasyno 1 Koło Lit. Art, 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo* 
Maskowy.

leszcze Iecfen tygodnik 
saiiacy ny we Lwowie

(s) Jak się dowiadujemy w najbliż­
szym czasie zacznie wychodzić we 
Lwowie nowy tygodnik pod nazwą 
.Nowy Tydzień", jako organ grodzkie­
go komitetu BB., którego redakcję objąć 
ma prof Stanisław Łempickj. Wydawcą 
tygodnika ma być pos. dr. Zdzisław 
Stroński. Organizatorzy nowego pisma 
przeprowadzili szereg konferencyj z 
przedstawicielami lwowskich organiza- 
cyj społecznych, pozostających pod na­
dzorem sanacji, by zapewnić sobie ich 
poparcie i współprace-

Wtajemniczeni twierdzą, że sanacyj­
ny „Nowy Tydzień" nie ma nic wspól­
nego z organem wojewódzkiego komi­
tetu BB. ,,Nowemi Czasami", których 
redaktorem Jest. jak wiadomo, p. Wac­
ław Mejba urn. a dokoła którego grupują 
sę: dr. Mękarski, dr. Nowak-Przygodz- 

ki. dr- Kubala i inni. Jest to grupa daw­
nego „Zespołu Stu", której pewne Śro­
dowiska sanacyjne a zwfaszcz" o^ó? 
kombatancki i komitet grodzki BB. we 
Lwowie nie chcą uznać. Wydawanie 
.Nowego Tyeoanika" Jest jeszcze jed­

nym z dowodów, jaki chaos i rozkład 
panują w sanacji lwowskiej,

-0—
Sprostowanie urzędowe

W  związku z notat. w Kurjerze z dn. 15 
XI 1934 p.t. „Co się konfiskuje w Kurje­
rze"? — Prokurator anuluje decyzję 
Starostwa Grodzkiego", Starosta grodz­
ki we Lwowie nadesłał nam następują 
ce sprostowanie:

„Nieprawdą jest jakoby „Prokuratoi 
anulował decyzję Starostwa Grodzkiego 
w sprawie konfiskaty czasopisma Kur- 
jer Lwowski Nr- 309 z dnia 9/Xl. 1934 
za a r t  p-t. „Echa dnia" ustęp zawiera­
jący fragment z przemówienia posła 
Miedzińskiego w Sejmie, względnie by 
Prokurator odmówił zatwierdzenia tym­
czasowego zajęcia iziennika dokonane­
go przez Lwowskie Starostwo Grodz­
kie, natomiast prawdą jest, że wsponr 
niana konf.skata, w drodze nadzoru 
przez Urząd Wojewódzki cofnięta, po­
została bez obiegu, a wniosek na kon­
fiskatę zgasł po upływie ustawowego 
terminu. Dr- Romuald Klinów.

Zdarzenia I wvnadk!
(a) WYSTĘP ULICZNEGO RABU­

SIA. Grasują uliczni rabusie w śródmieś­
ciu, grasują też i na peryferiach- Wczo­
raj wieczorem nieznany osobn.k napadł 
na przechodzącą u l Suchą na Bogda- 
nówce Zofię Smalcównę (ul. Olechow­
skiego 32) i wyrwał z jej rąk torebkę, 
zawierającą rozmaite drobiazgi i kilka­
naście zł- w gotówce.

—x—
KOMUNIKATY

POLSKIE TOW. HISTORYCZNE odbę­
dzie zebrinie naukowe w piątek, 11 bm. 
o godz. 18-tej w Seminarjum Hist. Polski 
U- J K. (ul. Mickiewicza 5 a, III p.). Re­
ferat: Najnowsza literatura o  histjrji za. 
konów w Polsce" wygi. Ks. prof. J. Umiń 
sic i*

Z POL. TOW. POLITECHNICZNEGO.
W piątek. 11 bm. c gJdz- 18.30 odbędzie 
się w sali Tow. (Zimorowicza 9) poshi- 
dzeriie Sekcji Drogowej, na którem Prof. 
Inż. E. Bratro wygłosi odczyt pt.: ..WDływ 
podłoża na nawierzchnie drogowe".

W IX. KOLE T. S. L. im- RORELOW. 
SKIEGO [>dbędzie się w sobntę. 12 bm« 
w lokalu własnym przy ul. Ossolińskich 
1. 10 wspólny Opłatek dla członków i lęh 
rodzin. Po Optitku zabawa towarzyska. 
Początek o godz. 8 wiecz*

BRYGIDKARZE UWAGA! Dnia 12 b. 
m. odbędzie się w lokalu Stronnictwa 
Nar. przy ul. Piłsudskiego 1. U. zebranie 
kolegćw „brygtdkarzy". Obccoośń wszyst­
kich obowiązującą- Specjalne £apro9ze. , 
nia nie będą tjz



Nr. 10 .KU Jf?R“ z dnia 10 stycznia 1935 gtr. 7
R. Drzafa poleca ko lary materace. 

Przerabia kołdry po 4 rł. materace po 
b zf Chorążczyzca 5 obok kira „Apol- 
W
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ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 

LWOWIANINA
P . Jan Józef Dunicz, asystent U.J.K., 

Uzyskał zaszczytne odznaczenie w mię­
dzynarodowym konkursie, rozpisanym 
dla studjuj ących język włoski na uniwer­
sytetach zagranicznych, przez p- Parł 
Włego. Dyrektora departamentu w Min’- 
sterstwie spraw zagr. Włjch dla spraw 
Włochów zagranicą.

Konkurs, w którym uczestniczyła wiel 
ka liczba studentów uniwersytetów wielu 
państw europejskich polegał na opraco­
waniu w języku włoskim tematu: ,.L‘idea 
di Roma nella letteratura del mi o Paese** 
(Idea Rzymu w literaturze mego kraju)* 
Część pracy p. Dunicza została cgłoszona 
w rzymskim „Giornale di poPca e lette­
ratura redagowanym przez Dr. Umherto 
Blsoottinf.

P. Dunicz uczęszczał na lektarat jęz. 
włoskiego, prowadzony przez prof. Glfto 
L°i n*i‘effO, Lektora Uniwersytetu Iwjw* 
kiego.

Kronika krakowska

Dalsze ,,gleiiiiszaltowanie‘‘
iycia akademickiego na U. J.

| r. a więc n-a krótko po odsiedzeniu ośtiat- 
. niej kary zakradł się d j kościoła CÓ. Ka. 

pucynów w Krakowie i okradł wota i  oł­
tarza, przedstawiające wartość 2.000 zł- za 
ten zwyrodniały występ złodziejski £«*tai 
zasądzony na wczorajszej rozprawi* n-i 
6 lat więzienia 1 5 lat domu poprawczego-

Kola naukowe na uniwersytetach 
dotąd dostawały wcale wysokie dota­
cje, jako t. zw. pomoc w naturze — na 
cele naukowe i organizacyjne, wprost 
od uniwersytetu (Senat lub Rektor). 
Obecnie wszelkie dotacje dla kół nau­
kowych są wstrzymane, a Po pewnyn 
czasie prośby kół o zasiłki ma roz­
strzygać ,,Wojewódzki Komitet Pomo­
cy Młodzieży Akademickiej*4, czyli or­
gan pozauniwersytecki. Oczywiście nie 
wróży to swobodnego rozwoju samo­

dzielnego życia naukowego mfodz5eży. 
Dodać trzeba, że niektóre koła wieksze 
mają swoje lokale poza gmachem U. J., 
a po wstrzymaniu obecnie dotacyj, po 
konsekwentnem ściąganiu 25 proc. do­
chodów z imprez przez Sekretarjat 
U. J., przy zakazie sprowadzania nie­
mile widzianych prelegentów — stoją 
przed widmem ruiny. A w koła te wkła­
da młodzież wiele swojego drogocen­
nego zapału.

„Sąd nie Jest wszystkiem”
Sprawa zwrotu nieprawnie skonfiskowanych mieczyków Chrobrego

POMARAŃCZE PO 20. MANDARYNKI 
PO 10 GROSZY

(g) Polska jest obecnie zalana poma- 
rańczemi. Transtporty hiszpańskie, które 
miały iść do Anglji i Niemiec, skierowa­
no do Gdyni. Jak dotąd wyładowano w 
Porcie polskim 160 wagonów tych owo­
ców. Około 15 stycznia przychodzą dal­
sze transporty, specjalnie przeznaczone 
dla Polski.

Już wczoraj na rynku lwowskim 
Płacono za pomarańcze 20 g r , za manr 
iarynkę 10 gr. Nabywcy powinni bez­
względnie trzymać s’ę tych cen I nie 
lać się pon’eść pomarańczowej fali.

Na rynku lwowskim z powodu na­
pływu pomarańcz transakcje na jabłka 
zamarły.

Z SADU LWOWSKIEGO

Sąd apel. zatwierdził 
wyrok na Wieczystego
(s.) Wczoraj przed trybunałem ape­

lacyjnym, któremu przewodniczył wice­
prezes Zubrzycki, stanął zmny sports- 
man lwowski Karol Wieczysty, urzęd 
nik lwowskiej ,,Gaiicji“. W pierwszej 
(ins-tancjj skazany on został za sprzenie 
wierzenie 124.064 zł. na 3 lata więzie­
nia. Trybunał apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził. Oskarżał prok. dr. Czownic 
ki, bronił adw. dr. Macleliński.

Obecnie „Galicja** zaskarżyła Wie­
czystego w drodze procesu cywilnego.

Jakkolwiek Sąd N a j^ tsz y  wydał 
wcale wyriźne orzeczenie zezwalające na 
noszenie mieczyków Chrobrego i sądy 
f.jwszechne we wszystkich takich spra­
wach uwalniają narodowców od winy i 
kary oraz orzekają zwrot. sfe jnfiskowanych 
przez policję mieczyków to jednak władze 
administracji ogólnej (starostwa) wcale 
tych orzeczeń nie uznają. I tak starosta p 
Basera odmówi! w/dania skonf Iskowa .* 
nych mieczyków studentom U. J. Dzie­
wońskiemu 1 K°cwle, mimo, iż wyrok Są­
du Okręgowego w Krakowie z dn. 13. l l  
ub. r- konfiskatę tych mieczyków uchylił 
t nakazał je zwrócić właścicielom. Z po­
dobną odmową spotkał się w Starostwie 
tarnowskiem stud. U. J. Bielatowicz. Ten

w dodatku. gdy powołał etę na znane 
orzeczenie Sądu Najwyższego usłyszał z 
ust referenta p- Gotkowskiego odpowiedź; 
„Sąd nie jest wszystkiem**.

PROCES O SKONFISKOWANY AR. 
TYKUl. Prokuratura- w Poznaniu wyto 
czyla niedawną zwolnionemu z obozu izo­
lacyjnego w Berezie Kartuskiej narodow­
cowi z Krakowa Antoniemu Gręboszowi 
proces o jbrazę z art- 154. K. K. i 20 ust 
pras. przestępstw tych mlai się dopuścić 
przez zamieszczenie w „Wielkiej Polsce** 
z dn. 24 czerwca 1934 r- ‘artykułu pt. „Pa- 
sorzyta usunąć**, w którym nawoływał do 
usunięcia żydów z Polski.

Śmierć robotnika pod kołami pociągu
Adam 'Jaworski, robotnik pracował w 

ogrzewalni parowozowej w Krakowie do­
kąd przychodził* codzie nie z Rokołowa 
pod Wieliczką Ponieważ w nocy z ponie 
działku na wtorek zdarzył się na tym od­
cinku drobny wypadek, który spowodo­
wał wykolejenie wagonu i zatarasowanie 
toru- Jaworski szedł do Krakowa torem

przekonany, że ruch kolejowy na tej prze 
strzeni został wstrzymany. W międzycza­
sie usunięto z torów zapory i przywróco­
no normalny ruch. Jaworski mając koł­
nierz podniesiony na u«zv z powodu sil­
nego mrozu nie słyszał nadjeżdżającego 
pociągu, wpadł pod parowóz 1 zginął na 
miejscu*

Kraków ••• siedziną
konferencyj żydowskich
Kraków żyje ostatnio — niestety — 

pod znakiem zjazdów żydowskich prawie 
z całego świata. We wtorek rozpoczę­
ła się barn — jak już pisaliśmy -—kon­
ferencja żydowskiej organizacji mło­
dzieży o charakterze wojskowym 
..Brith Trumpeldor**, w której bierze 
udział jej przywódca, Żabotyńskl. W

KIIR1FR ^PORTOWY

zostanie otwarta 13 b. m. w Brzuchowicach pod Lwowem
(w.) W najbliższą niedzielę, o ile tyl- 

ko dopiszą warunki śniegowe, odbędzie 
się w Brzuchowicach, koło Lwowa, u- 
roczyste otwarcie oowowybudowanej 
skoczni, połączone z konkursem sko­
ków (poświęcono ją wczoraj).

Skocznia ta. jak już donosiliśmy, Jest 
trzecią co do wielkości, skocznią kon­
kursową w Polsce. Inicjatywa wybudo­
wania jej wyszła od Zw. Właścicieli 
p a lnośc i w Brzuchowicach. Dzięki u- 
silnym zabiegom p. prez. Guzeckiego i 
svys:łkom Sekcji Narciarskiej Pol. Twa 
Tatrzańskiego we Lwowie, powstała w 
niedługim czasie (29. 10. — 22. 12. 1934) 
i przy minimalnych kosztach doskonała

DRUGiE ZWYCIĘSTWO POGONI
CZERNIOWCE. Hokejowa drużyna 

Pogoni lwowskiej spotkała się dziś z re­
prezentacją Czernlowlect odnosząc za­
służone zwycięstwo 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 
Grą drużyny lwowskiej b- się podobała. 
Mecz rozegrano przy 24-stopniowym 
mrozie. Bramki dla Pogoni zdobyli Sa- 
Mński 1 Hemmerling.

ŚWIETNE WARUNKI ŚNIEŻNE 
NA HUCULSZCZYŻNIE 

WOROCHTA* Ostatnie dni przynio- 
Huculszczyźnie tak bardzo upragnio­

ną szatę 4nleżnai śnieg półmetrową war

skocznia narciarska. Czynnego poparcii 
udzieliły: Gmina tn. Lw-owa, Tow. Wła­
ścicieli Realności w Brzuchowicach, M. 
K. K. O., Miejski Komitet W. F. oraz 
Polski Zw. Narciarski.

Skocznię brzuchowicką projektował 
inż. Teyssere na zasadach F. I. S. Bu­
dowę skoczni prowadził inż. Harfel, a 
roboty ziemne inż. Przetockb

Rozbieg skoczni długi na 60 m. u* 
mieszczono na wieży, wysokiej ponad 
14 m. Zeskok zaś Jest 62 m. długości a 
wybieg 48 m. Szerokość zeskoku i wy­
biegu waha się pomiędzy 8—12 m. 
Obok skoczni osobna wieża sędziowska 
wysokości 6 m.

culskie.
Tymczasem — schroniska pod Cho- 

miakiem. ną przełęczy Tatarskiej i na 
Zaroślaku świecą pirntkaml,

ZIMOWE ZAWODY KONNE 
ZAKOPANE* Wczoraj w drugim dniu’ 

6 zimowych zawodów konnych odbył 
się konkurs skoków. Nagrodę Małopol­
skiego Klubu Jazdy zdobył por. Roje*- 
wicz 26 pułku ułanów na ,,Tulipanie**. — 
Konkurs pań i panów o nagrodę właści­
cieli hoteli i pensjonatów przyniósł pierw 
sze miejsce p* Strzeszewskiemu na „Do­
mino**. Bieg na przełaj do długości 5

stwą zalega szczyty* połoniny i lasy, kim. z przeszkodami wygrął por. Tu- 
Przysynał >vsie, i burzliwe rzeki , hu- rąszwłji ,6 pal* na »,Anicie**,

środę rozpoczęła obrady unja sjonistów 
rewizjonistów, w której bierze udziaJ 
1.00# delegatów z Palestyny, Rumunji. 
Ausirji, Czechosłowacji, Gdańska, Bel- 
gji, Francji, Anglji, Jugosławji, Bułga­
rii, Tunisu, \meryki i z Charbina.

Żydowski . Nowy Dziennik** podnosi 
z dumą, że Kraków stał się ostatnio sie­
dzibą żyuowsKich konierencyj z  całe­
go świata.

—x—
MRÓZ UTRZYMUJE SIĘ NA NIE- 

ZAULlNiUlN t  !Vi POZiOflllE
Temperatura w Krakowie w dniu 

wczorajszym nie uległa zmianie i w y  
noońa w dalszym ciągu —16 st. C. Na 
uUcaOii miasta rozstawono piecyki kok­
sowe aby dać możność zagrzana się 
zziębniętym przechodniom- Kucanie: SS. 
Albertanek przy ul. Krakowskiej 47, 
Braci Albertynów przy ul. Krakowskiej 
43, SS- MUos.erdzia przy ul. Warszaw­
skiej 6 i Katol. Związek Polek przy ul. 
Bożego Ciała 26 wyaają przez cały dzień 
bez przerwy herbatę za 5 gr- a  kromkę 
chleba 3 gr.

Wisła pod Krakowem zamarza coraz 
silmej. Widać tylko wąski pasek wody 
płynący środkiem koryta- Grubość lodu 
sięga 5 cm. Na stację Pogotowia ratun­
kowego zgłaszają się ustawicznie miesz­
kańcy Krakowa i przyjezdni wieśniacy 
z poodmrażanemi rękami, nogami, usza­
mi, nosami i policzkami.

Zanotowano również kilka wypadków 
zaczadzenia- M. in. zaczadziło się troje 
dzieci przy ul. św. Wawrzyńca 3, wsku­
tek przedwczesnego zamknięcia piecy­
ka żelaznego. Na szczęście stan ich zdro 
wia nie budzi obaw* ; I

o d z n a c z e n ie  k s . r e d a k t o r a  d ł u
GOSZA. Z a hu zony redaktor tygodnika 
archidiecezji krakowskiej „Dzwonu Nie­
dzielnego,*• ks- Władysław Długosz, zo­
stał odznaczony przez J. E. Księcia Me­
tropolitę dra Adama Stefana Sapiehę „ex- 
positorio cinonicali**-

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 10. 1. „To więcej niż miłość*1 
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Świat 9ię śmieje**.
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dama z Moulln Rouge1*
BAGATELA: ..Śmiech w piekło".
DOM ŻOŁNIERZA: . Wiktorja f jej bu* 

zar‘*
MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Adjutant jego 

wysok jJci*'.
SŁONKO: „Awantura jego córki** (Liii 

Zielińska).
SZ-TUKA: ,Co mój mąż rob! w nrey“:
PROMIEŃ: ,.Jenny Gerhard** i „Rako­

czy Mar«z*.
ŚWIT: -.Przeor Kordecki — 'obrońca 

Częstochowy."
UCIECHA: „Młody Las**
WANDA: ..Uwielbiana"
ZORZA: „Białe szaleństwo".

CHUSTECZKI
damskie i męskie płócien, batyst, lnia­

ne, iedwab ostatnie nowości
Józef Nowak pl. Marfacki 6

POMARAKCZA MOŻE KOSZTOWAĆ 
WIĘCEJ JAK 25 gr. Zarząd m* Krakowa 
komunikuje, że w związku z obniżką cła 
— 1 kg. pomaiańcz najlepszego gatunku 
ma kosztować w handlu detajlicznym. od 
zł. 1.59 — 1.00 czyli od 15—*25 gr. za sztu­
kę w miarę wielkości. Kupcy są obowią­
zani uwidocznić cenę detailiczną w 
swoich przedsiębiorstwach i na towarze i 
przestrzegać powyższych cen- 

6 LAT WIĘZIENIA ZA ŚWIĘTOKRADZ 
TWf Jan Kozakiewicz liczy 33 rok życii 
a już 12 lat z  tego spędził w więzieniu za 

-włamania t  kradzieże, W Mstonndzje ub.

7la fa£t dnia
Lwowskie wróble

Ciekawy widok przedstawiają zimo ą 
porą aleje na Walach HatmańsklsL: kat- 
de drzewo Jest poprostn oblepione setkami 
roztrzepotanych, rozćwler'sinych, szarych 
wróbelków. Niewiadomo* co te tradycyjne 
mityngi wróbli oznaczają: czy biadania 
nad srogą zimą, czy nad wypieraniem 
_ rzez potwory-samochody doroie’ konJ 
nych, czy narzekanie na obojętność tudj 
ka, czy teł Jest to wydziwianie nad nie­
pojętym dlL wróbli zwyczajem zamiata­
nia ulic. Bo i poco Je zamiatać, czy poto, 
aby uskrzydlone bractwo nia miało co 
jeść? ObuTzaJace okrucieństwo ludzkie! 
Rzucają wróhllska z wiorzcholków drzew 
swe łale. przygłuszając nawet gwar uli?** 
ny. Ostatnio okupowały Jeszcze plac Fre­
drowski, widać, na Walach było im Jul 
zac!asno.„

*
Czekałem* wczoraj rano na końcowym 

przystanku ulic;* Listopada na „4-kę,*- 
nacierając dla zabicia czasu nlelitoiciwi 
szczypane mrozem oazy. Na drzewie ros.' 
nącem tuż przy przystanku siedziało z dwa 
dzieścla napuszonych i osowiałych wróbU.

—  C zekaJa Jak my — rzekłem żarto­
bliwie do znajomego — na tramwaj*

— A żeby pan wiedział, łe  tak — od* 
par! zunełnle serjo mój rozmówca.

—  J a k to ?
— Zaraz pan zobaozy-
Istotnie gdy w dali zabrzmiał dzwonek 

nadtełdłafacego tramwaju, wróble mo­
mentalnie się ożywiły, a gdy wóz zajechał 
na miefsee. opadły go ze wszystkich stroń, 
wpadając niemal pod nogi wysiadający#* 
pasażerom.

Wytrzeszczyłem oczy: wróble chcą Jeź­
dzić na napą, czy co u licha?

Tafemnlca natarczywego szturnu płacz* 
fców na tramwaj zaraz s*e wyjaśniła; z tyl­
nej platformy tuż za ostatnim pasażerem 
wylonR się okutany w baranicę konduk­
tor. Ritakeś z głębi przepaściste! kieszeni 
wydobył snory woreczek i noczą! z niego 
sypać wrćblom okruszki. Siadały mn nie­
mal na ogromnych butach.

Znałem przypadkowo z widzenia tegd 
konduktora. Zawsze rkrzywiony, ciągle 
gderający na pasażerów — uosobienia 
shwasmnego człowieka, tn miał twarz 
rozlaśnfoną przemiłym uśmiechem. Zau­
ważywszy, Że go nhserwulę. zarumienił 
ste Jakby przyłapany na Jakimś niecnym 
nczynkn I rzekł tonem usprawiedliwienia:

— Mam trochę czasu, a to prze ciel 
także Boskie stworzenia-^

Omal go nie uściskałem.
1ADDY

PYJAMY FLANELOWE
dl« Dań i na nów, gustowne i tanie' rę ­

kawiczki szale weln. i jedwabne
Józef Nowak pi. M rjackió

•ń
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SPRAWY AKADEMICKIE
Redakcja urzęduje we wtorki i piątki od gotlz. 19—20 przy ul. Łozińskiego 7. — Tel. 2-45.

Z rozpoczęciem drugiego trymestru 
Da Wyższych Uczelniach, rozpoczął się 
okres nowych zmagań i walk młodzie­
ży akademickiej o utrzymanie się na 
powierzchni życia. Ponieważ zagadnie­
nie bytu akademika, jest ważnem i dla 
nas samych 1 dla całego narodu, war­
to nad tą kwestią zastanowić się z 
punktu widzenia praktycznego. Bc 
wszystkim przecież już wiadomo, że 
nieśmiertelny kryzys i ściśle związane 
z nim obniżenie stopy życiowej całego 
społeczeństwa znalazły swój wyraz i 
wśród studiujących, pozbawiając ich w 
zupełnośc: lub w znacznej mierze środ­
ków d o , ukończenia studiów. W tych 
warunkach pomoc materialna z zew­
nątrz }est niezbędna. Ta właśnie kwes­
tia pomocy niezamożnej modzieży aka­
demickiej została na terenie lwowskim 
rozwiązana w sposób doskonały, . a 
Komisja Senacka dla spraw młodzieży 
udziela, raczej udzielała subwencyj i 
troszczy się skutecznie o materialne 
warunki młodzieży.

Pomoc ta została uzupełniona sty­
pendiami państwowemi i samorządo- 
wemi, których celem jest umożliwienie 
studjów wyjątkowo zdolnej i pilnej, a 
niezamożnej młodzieży — na pożytek 
i chwałę nauki polskiej i Rzeczypos­
politej — jak mówi ustawa o stypen­
diach.

Wszystko było dobrze i ku ogólne­
mu zadowoleniu, gdy rzecz traktowano 
po ojcowsku i z sercem, bez ubocz­
nych myśli i zamiarów o charakterze 
politycznym.

Poprzednio decydowały o stypen­
diach Rady Wydziałowe organ najbliż­
szy młodzieży i najlepiej znający sto­
sunki tych, którzy o pomoc pnosili. To 
też stypendia przyznawano naogół 
trafnie, a wypłacano wtedy, kiedy ich 
najbardziej młodzież potrzebowała tzn. 
w  październiku, na początku każdego 
roku szkolnego*. Dziś po zniesieniu au­
tonomii Wyższych Uczelni o stypen­
diach rozstrzyga Minister względnie 
jego funkcjonariusz, który z zasady 
nie liczy się z opinją Rady Wydziało­
wej, o częm świadczą najlepiej przy­
działy stypendiów na innej Uczelni, 
gdzie pominięto f>M# rozdziale stypen­
diów studentów stojących na pierw- 
szem miejscu w opiniach Rad Wydzia­
łowych i skreślono zupełnie z listy sty­
pendystów jedynie ze względu za prze­
konania narodowe.

Okazało się, że czynnik administra­
cji uznał opinję Rad Wydziałowych za 
niepotrzebną, a respektował • w całej 
rozciągłości opinje czynników nie tm. 
•jących nic wspólnego z Wyższemi 
Uczelniami. Nie można też pominąć 
terminu wypłaty stypendiów, które po 
przeprowadzonej reformie wypłacano w 
ubiegłym roku w lutym, a w bieżącym 
roku w styczniu, bez liczenia się z po­
trzebami młodzieży, która w  oczekiwa­
niu upragnionego stycznia względnie 
lutego mogła z wycieńczenia i głodu 
trzy razy w grób się położyć nim 
wreszcie rozstrzygnięto, komu przy­
znać stypendjum, po uprzedniem prze­
prowadzeniu tpałega wywiadu o cha­
rakterze wiadomym.

• 2ycie wykazało, że różne teorie o 
bezstronności i zamiarach utrzymama 
dawnego porządku dawnego stanu 
rzeczy miały za główny cel chwilowe 
uspokojenie wzburzonych umysłów. Z 
czasem obietnice słusznego i sprawied' 
liwego postępowania rozwiały się jak 
dym, z oazą którego wyłoniły się wła­
ściwe zamiary i motywy.

Przy tegorocznem rozpatrywaniu 
stypendiów działy się dfciwne historie; 
przedewszystkiem pozbawiono stypen­
dium tych studentów, którzy posiadał 
je w latach poprzednich. Stało s ę to

chyba wbrew ustawie o stypendiach, 
która mówi, że dotychczasowi stypen­
dyści maią pierwszeństwo do otrzyma­
nia stypendjum na rok następny. Poza- 
tem w wielu wypadkach przyznano sty­
pendia studentom, których podań Rady 

| Wydziałowe nie uwzględniły, wskutek 
>raku odpowiednich kwalifikacji nauko­
wych I materialnych.

W związku z tem nasuwa się py­
tanie, iczem kierowało1 się i na jakich 
danych opierało się Ministerstwo, że 
nao opinje Wydziałów stawiało wyżej, 
informacje i opinje zdobyte... w inny 
sposób. Wśród szczególnie protegowa­
nych byli tacy, którzy z zamiłowaniem 
studiując przez dwa lata I-szy rok praw 
uzyskali w nagrodę za pilność i grun- 
towiność w studjach stypendjum (Bucz­
kowski Jan).

Niektórym zaś za mało było jednego 
stypendjum, więc się postarali o drugie 
na innym Wydziale: Czyż nie mógł 
otrzymać całego stypendjum na jednym 
Wydziale? (Kruczkowski Zdzisław,).

Politechnika Lwowska ma również 
wspaniały kwiatek z tej dziedziny. Na

liście odroczonych figurują nazwiska 
syuów profesorów Politechniki i ludzi 
dobrze sytuowanych materialnie. Te 
same nazwiska figurują na liście sty­
pendystów. Biedacy nie mają z czego 
żyć i czem zapłacić opłat szkolnych... 
Najciekawszą jest,strona prawna tej 
sprawy. W jaki sposób uzyskali cl pa­
nowie świadectwo niezamożnoścł po­
trzebne lako załącznik do podania? 
Czem kierowała się Rada. Wydziału 
przy kwalifikowaniu tych podań?

Chciałbym w końcu postawić jesz­
cze jedno pytanie. Jakie fakty miał na 
myśli p. Kawałkowski z Ministerstwa 
WR i OP, gdy kilka dni temu przez 
radio zapewniał, że fakty będą najle­
piej świadczyć o, bozstnonnem trakto­
waniu zagadnień dotyczących młodzie­
ży akademickiej, że młodzież akademic­
ką traktowano i traktuje się wyłącznie 
z punktu widzenia jej potrzeb, bez róż­
nicy przekonań. Czekamy, by to zape­
wnienie rzucone publicznie w czyn się 
obróciło, by przyszłość zatarła prze­
ciwne fakty i wrażenia z teraźniejszo­
ści i niedalekiej jeszcze przeszłości.

0 nowy typ człowieka
Ruch narodowy postawił sobie za 

zadanie nletylko stworzenie Polski Na­
rodowej, ale także przeobrażenie grun­
towne duszy polskiej. Konieczność ze­
spolenia tych dwu zadań narzuca się 
z nieodpartą mocą każdemu, kto trzeź­
wo pomyśli o przyszłości Polski. Polska 
Narodowa wtedy będzie potężna, jeśli 
będzie miała silnych duchem i ciałem 
obywateli.

Toteż, równolegle z walką o stwo­
rzenie Polski Narodowej, musi iść wal­
ka o wytworzenie nowego typu Polaka. 
Za wielkie przed nami, młodzieżą aka­
demicką, stoją zadania, abyśmy mogli 
tę sprawę lekceważyć. Czasy wyjątko­
we, wymagają wyjątkowa mocnych 
charakterów i umysłów. Trzeba sobie 
z tego jasno zdać sprawę! Żądza ma- 
terjalistycznego użycia ^świata, póki 
służą lata“ musi ustąpić z naszych sze­
regów w zupełności. Miejsce jej zaj­
muje i zająć musi ideal’styczny, trudny, 
katolicki pogląd na świat, który wyma­
ga wiele od siebie i od innych. U progu 
karnawału, każdy narodowiec winien 
zrozumieć, że zabawa to tylko krótka 
chwila wytchnienia, w czasie której nie 
wolno ani na moment tracić z oczu 
głównego celu naszych walk i naszych 
dążeń. ^Złota młodzież", która myśli 
tylko o własnych rozrywkach i przy­
jemnościach, Polski Wielkiej nie zbu­
duje!

A jest co poprawiać w naturze pol­
skiej! Mamy t. zw. ,w ad narodowych" 
dosyć i to wad ciężkich. Wymienię tyl­
ko najważniejsze: lenistwo, lekkomyśl­
ność, brak obowiązkowości. Nad ich 
wykorzenieniem nie wystarczy praco- 
wać dorywczo, od czasu do czasu, Pra­
ca systematyczna i wytrwała musi wy­
dać dobre owoce. — Zdziwią się może 
czytelnicy, widząc w miejscu, gdzie 
zwykle są artykuły polityczne arty­
kuł o kwestiach z dziedziny moralno­
ści. Ale tak być musi! Nie uznajemy, 
my, narodowcy, polityki bez moralno­
ści, nie uznajemy podwójnej etyki!

Wzorować się musimy w naszych 
pracach i zabawach, w czynąch i wal­
kach na grupie Filomatów, która dała 
nam geniusz Mickiewicza. Warto przy­
pomnieć hasła Filomatów, wyrażone 
piórem Mickiewicza:

„Pochlebstwo, chytrość i zbytek 
Niech każdy przed progiem miota, 
Bo tu wieczny ma przybytek 

Ojczyzna, nauka, cnota.

Dojdziemy, choć przykrą drogą,
Gdy brat bratu rękę poda,
Bo nam i N5eba pomogą

I Męstwo! praca i zgoda!
To.

Tec jniccy Trzej Królowie
Zgodnie z zapowiedzią, Prezydjum 

T-wa Br. Pom. St. p. L. Trzej Królowie 
wyszili znowu w tym roku z II. Domu Te­
chników celem 'odwiedzenia dostojnych i 
miłych przyjaciół.

Orszak królewski budził powszechne 
zainteresowanie dzięki wspaniałym stro­
jom, dużej liczbie pastuszków i innego 
pospólstwa, które, jak gdyby nie wyczu­
wało, różnic stanowych, poufale do kró­
lów się garnęło. Rzeoz> jasna, wkręcił się 
w tłum i ,.żyd,‘. Zgrozą przejmowało obec 
ność, gości z poza tego świata tj. anioła, 
djabła i śmierci. Tak dobrane grono z 
kolędą na ustach odwiedziło Kuratora 
T-wa Br. Rom- St- P. L. Prof. Antoniego 
Łomnickiego, Rektora Politechniki Prof. 
Ctto Na dolskiego, wreszcie i Mickiewicza 
na pl. Marjackim. Ale Mickiewicz był 
mniej gościnny i zawezwał posterunkowe- 

• B°, który oddając pokłon królom, pomógł 
im ode ść. W chwili, gdy orszak przecho-

, dzil ulicą Batorego — Tońko i Szczepk 5, 
którzy na W sołej Fali mieli już ciężki 
orzech do zgryzienia z konkurencją kolęd 
nikćw z .,Gródka“, nawet nie przeczuwa^, 
że o  mały wł)s nie wszedł ;m w drogę 
nowy orszak — technicki.

Tak dotarto do Domu Akademicki go 
przy ulicy Łozińskiego- P j pokrzepieniu 
ciała cały orszak wraz z mieszkańcami 
„Łozińca" udał się do siedziby drużyn 
starszoharcerskich przy ul- Fredry- Mar­
szalek pochodu czarował dowcipem i 
sprytem, to też łatwo zakręcił głowę har­
cerkom i namówił do dalszej podróży, do 
Domu Studentek. Późna wieczorna pora 
nie pomogła Studentkom; musiały cały 
najazd przyjąć. V,' sali jadalnej gjści po­
dejmowani raczej tańcami, niż jadłem, 
spędzili mile czas. Następnie, Kr-ólowie 
przenieśli zabawę na „Łoziniec,* sami zaś 
strudzeni, wrócili do H. Domu.

KOMUNIKATY
P , K I A. ,.TYTANIA" urządza Zabawę 

Taneczną dnia 12 bm. w salach balowych 
„Skiz,‘ (Pasaż Mikolascha).

RAUT TANECZNY Związku Studentów 
Inżynierji Mierniczej politechniki Lwow­
skiej odbędzie się dnia 12 stycznia 1935 
w salach Kasyna Urzędnik w Pocztowych 
(Japońska 9)- 

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZEGHPOLu 
SKIEJ W. S> H. Z. odbędzie się dnia 20-go 
stycznia b. r. o godz- 18-tej w sali Czy­
telni Akademickiej (ul. Łozińskiego 7).

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZECHPOL­
SKIEJ ST. U. J. K. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 27 stycznia br. o  godz. 20-tej 
w sali Czytelni Akademickiej (utl- Łoziń. 
skiego 7).

Z żyda akademickiego 
Krakowa

Odczyt prof. Chrzanowskiego
W grudniu ub. r* wygłosił prof. Ign- 

Chrzanowski w Krakowie i Warszawie 
odczyt pt. ..Liryka religijna Mickiewicza" 
„Mickiewicz — wedle czcigodnego prele­
genta — miał duszę tak głęboką i rdzen­
nie religijną, że z nią. przyszedł na świat 
i przeszedł przez życie.“ Reprezentuje on 
szczyty liryki religijnej w Polsce, na ja­
kie nikt po n;m, nawet Kasprowicz, nie 
wyszedł. Liryka religijna, to piękny wy­
raz przeżyć religijnych; w niej trzeba u- 
mieć zachować umiar piękna i  religji. 
Często w tym dziale poezji piękno góruje' 
nad poezją, np. w Hymnie Kochanowskie­
go lub w hymnie: ..Boże, kto Ciebie nie 
czuł w błękitnych Ukrainy polacn" — 
Słowackiego. Prawdziwa liryka religijna

I1 powinna budzić jednocześnie uczucia e- 
stetyczne i religijne. Niema nic w pol­
skiej liryce religijnej nad pięć dzieł, ktć- 
rych tytuły: „Wiersz do Marceliny Łen 
pickiej", ..Rozmowa wieczorna"; ,;Rozum 
i wiara". „Arcymistrz*,, „Mędrcy" — ra­
zem rtiesiusznie nazwanych liryką ..rzym­
ską" Mickiewicz , bo prćcz wiersza ,«Do 
M- Łempickiej" j r wstały w Dreźnie. W 
tych wierszach ujawnia się głębia wiary 
i jeżeli pycha, to wzbudzona przez poko­
rę. a także wiara w posłanictwo naro­
dowe poety-pokutnika-

Przyczynami religijnych uczuć Mic* 
kiewicza były: dawna religijność domo­
wi., wpływ Oleszkiewicza, nauki ks. Cho­
łoniewskiego, kopuła św. Piotra, lektura 
Tomasza a Kempis, wreszcie przykład 
Marceliny Łempickiej. Po krótkim czasie 
załamania się moralnego poety po wy 
jeździe z Rzymu, odradza się jego dusza 
w Wielkopolsce. W Dreźnie zaczął Mic­
kiewicz objawiać narodowi ©wangelję
bezpośrednio — w .JKsiągaeh narodu i 
pielgrzymstwa" i pośrednio przez poezję 
tj. ^Dziady** 1 k utwory liryki religijnej. 
Te wiersze stanowią całość psychologicz­
ną i estetyczną. ,.Mędrcy skupiają w so_. 
bie całe młsterjum chrześcijańskie i 
punkt jego kulminacyjny — mękę Boga 
— człowieka. W nich zawarta jest pełnia 
g-rozy dramatycznej i obrazowości. Prze­
ciwnie „Wiersz do Łempickiej", to cichy, 
błogosławiony spokój i eteryczny wdzięk, 
graniczący z majestatyczną wzniosłością- 

..Hymn o Wniebowstąpieniu41 — „świe. 
ci, ale nie grzeje" — zauważy! Wal. Go 
stómski który pierwszy odkrył wartości 
religijnej liryki Mickiewicza. Przemawia 
do wyobraźni, nie do serca.

Wiele zresztą'religijności Mickiewicza 
nie objawiło, się wcal^ w jego poezji — 
nie należał on do poetfw w-ielomównych. 
„Arcymistrz,4 to akt pokory, nie człowie­
ka religijnego, ale religijnego artysty. 
Szczytem pokorv myśliciela, patetyczną 
filozofją wiary jest ,,Rozum i  wiata". 
Wiersz ten ma najwięcej cech powszech­
ności — „pewności intuicyjnej". Mickie­
wicz czuł Boga w duszy. Nareszcie w 
„Rozmowie wieczornej", leży szczyt re­
ligijności i szczyt polskiej liryki religij­
nej. Z nią, to — z religją łączy się u Mic. 
kiewicza wiara w naród* Wiara w Boga 

wiara w naród, to otrme najjaśniej bły 
Bzczące twórczości Mickiewicza-

Prelegent mćwił wiele o filozoficznym 
rodow odzie liryki religijnej Mickiewicza 
i przepowadzał szczegółowy psychologi­
czny rozbiór Jej utworów, tcbnący głębo- 
kiem umiłowaniem prawdziwie wielkiej 
poezji polskiej.

J, Blelatowicz.
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Ze świata

Trudności likwidacyjne 
Citroena

Temi dniami odbyło się pierwszo 
oficjalne zebranie wierzycieli Zakładów 
Citroena. Miało ono przebieg czysto 
formalny, ograniczając się na przyjęciu 
do wiadomości zamknięcia rachunko­
wego per 1 pździernik 1934-

Ze sprawozdania likwidatorów w y­
nika, że cały kap tał zakładowy i rezer­
wy w sumie 1.2 mlljarda franków 
uważać należy za zupełnie stracony.

Sytuacja ocenianą jest bardzo pesy­
mistycznie. Mówi się powszechnie, że w 
najlepszym razie dojdzie do ugody na 
50 procent.

Uruchomienie zakładów Citroena 
natrafia na tem większe trudności, że 
wśród wierzycieli figuruje również i 
skarb francuski z pretensją ponad 32 
miljony franków za zaległe podatki i 
opłaty społeczne-

Czy Belgia zapłaci 
swe długi radem?

Od kilkunastu lat nastąpiły na .mię­
dzynarodowym rynku radu zasadnicze 
zmiany.

0> ile poprzednio Czechosłowacja 
uchodziła za głównego producenta radu, 
— to z chwilą uruchomienia kopalń Ka­
tanga w  Kongo belgijskiem. — Belgia 
stała się groźnym konkurentem, a od 
paru ostatnich lat opanowała zupełnie 
t«n rynek, wysuwając się ze swą pro­
dukcją na naczelne miejsce.

Ilustrują to najwymowniej cyfry:
W  roku 1926 zapas wyprodukowane­

go radu na całej kuli ziemskiej wynosił 
506 gramów Z tego wyprodukowały: 
Ameryka półn. 250, Kongo belgijskie 
180, Czechołsowacja 42, Portugalia 15, 
Madagaskar 8, Sowiety 6, Anglja 4 gr.

Natomiast w roku 1931 ogólna pro- 
dukoja radu wynosiła 60 gramów, z 
czego 67% przypada na Kongo.

Najpoważniejszym nabywcą radu są 
Stany Zjednoczone, których produkcja 
własna nie wystarcza jednak na pokry­
cie wewnętrznego zapotrzebowania. 
Otóż obecnie nadchodzi z Brukseli wia­
domość, iż Stany Ziedn- zgodziły się 
zasadniczo, by Belgia spłacała czę­
ściowo swoje długi wolenne In natura, 
mianowicie zapomocą radu.

Przyjmując kwotę 14 milj. dolarów 
lako roczną ratę na spłatę długów wo-

KUBJER G OSPODAR CZO-SPOŁECZN Y

Kiedy zbierze s !ę Lwowska
Izba Przem. Handlowa?

(g) Niewiadomo..- Według dotych­
czasowego rozkładu programu, pierw­
sze plenarne zebranie, mające na celu 
wybór kooptacyjny 7-tpJn radców odbyć 
się miało pod koniec grudnia, licząc się 
z tem, że lista nominałów zostanie ogło­
szona około 15 grudnia z- r.

Tymczasem mamy już dziś 10 stycz­
nia 1935 r., a jak dotąd Ministerstwo 
Przem. i Handlu nie nadesłało listy no­

minałów. Rozeszły się pogłoski, że lista 
ta podpisana została we wtorek dnia 8 
bm 1 już dziś podana zostanie do wia­
domości w  „Monitorze Polskim**.

Wobec tego liczyć się należy, że ze­
branie kooptacyjne Lwowskiej Izby 
Przem. Handl. odbędzie się około 20 
stycznia a plenarne konstytuujące, około 
30 stycznia- J | , ; jjb -iś .

Statystyka bydła w Polsce
Jak informują ,,Wiadomości Staty­

styczne44 w połowie ubiegłego roku mie­
liśmy w Polsce 3.759 tysięcy koni, czyli 
o 23 tysiące mniej niż przed rokiepi- 
Pomimo tego. że liczba koni zmalała, 
jednak pocieszającym jest fakt, Iż 
zwiększyła się liczba koni jednorocz­
nych, których było 164 tysiące, a wiec 
o 27 tysięcy więcej niż w  1933 roku.

Zanotować też trzeba wzrost ilości 
bydła rogatego, któregio mieliśmy 

9-240 tysięcy sztuk, kiedy w 1933 roku 
było w Polsce bydła 8.985 tysięcy. Tak

jak i koni najbardziej powiększyła się 
ilość bydła najmłodszego do 1 roku ży­
cia; takiego bydła było 1.398 tysięcy, 
czyli o 245 tysięcy sztuk więcej niż w 
1933 roku.

Trzody chlewnej było w 1934 roku 
7052 tysięcy sztuk. Oznacza to bardzo 
znaczny przyrost liczby świń. gdy w  
1933 roku byłe Ich u nas 5.752 tysięcy 
sztuk. Liczba owiec zmniejszyła się nie­
co i wyniosła 2.51 tysięcy a liczba kóz 
wzrosła o 43 tysiące do 320 tysięcy 
,ztuk.

Str. 9
Ceny paritas Podwoloczyska od dc
Pszenica jedn. 16-50— 16.7o
Pszenici zbiór. 15.25— 15.50
Żyto jednol- 13.50—13,75
Żyto zbiór. 13.00— 13.25

Loco wagon Lw*w od do
pszenica jetnol- 18.25—18-50
Pszenica zbiór. 17.00-17.25
Żyto jednał- 15.25— 15,50
Żyto zbiór. 14.75— 15.00

Inne kursy niezmieniona.
Giełda zbożowa.
Obroty w listach zastawnych-
Dolar poza giełdą zł. 5.26

Giełda nabiałowa

Światowe zapasy cukru
Światowe zapasy cukru wynosiły w 

grudniu r. ub. ogółem 7,232-300 ton war­
tości cukru surowego, gdy w grudniu 
1933 r. — 7.650.900 ton, a w grudniu 
1932 r- — 8 304.100 ton.

Z cyfr powyższych widać, że świa­
towe zapasy cukru zmntejszyły się w 
ciągu ostatnich dwóch lat o przeszło 1 
milj ton. Tem nie mniej zapasy te są w 
dalszym ciągu bardzo duże, oo niezwy-

jennych, musiałaby Belgja dostarczać 
około 233 gr- radu rocznie, a więc ilość, 
przekraczającą znacznie jej całoroczną 
produkcję. Dlatego mówić można tylko 
o częściowej spłacie długów wojennych 
zaoomocą radu-

W każdym razie sam fakt zasługuie 
na zanotowanie. Dowodzi on bowiem, iż 
Stany Ziedn. zasadniczo godzę s*ę na 
spłatę długów wojennych zapomocą to­
warów, wbrew zajmowanemu do­
tychczas stanowisku.

kle deprymująco oddziaływa na kon­
iunkturę głównych rynków cukrowni­
czych. W szczególności bardzo duże 
zapasy cukru posiadają: Jawa (2.303.500 
ton) i Kuba (1.359.600 ton)- W głównych 
krajach europejskich ogólne zapasy cu­
kru wynosiły w grudniu r. ub. 7.742.200 
ton, gdy rok temu — 2,637 100 ton. a 
dwa lata temu — 2.836.200 ton. Z po­
szczególnych krajów europejskich naj­
większe zaoasy cukru nrały: Czecho­
słowacja (555.000 ton) i Niemcy (510.400 
ton)- W Polsce zapasy cukru według 
stanu z listopada r. ub., oceniane są na 
171.700 ton.

G IE Ł D A  L W O W S K A
G iełda pieniężna.
Na giełdzie obroty w pszenicy, koni­

czynie, jęczmieniu, mące i otręhaeh-
Zboża chlebowe poszukiwane- awanso­

wały w cenie.
Tendencj-i na'ogół skłania się ku zwyż­

ce. usposobi mie żywsze.
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Masło blok deserowe w hurcie 2.70 
zł. w detalu 3.0G zł.

Masło II sorty i masło kuchenni 
hurt 2 50 zł, detal 2.80 zł.

Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 
gr.. we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt. kopa 4.60 zł, detal 8 I pół 
grosza.

Dolar I waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.22— 

5 23 zł., giełda prywatna notowała do­
lar 5.24—5.24V2 zł., dolar złoty 8.92 zU  
funt szterling 25.85 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 z ł , lej rum. 
34.00—35.00 z ł . marka niem. 1.72ł/2 zł., 
szyling austr. 99Vs—100 zł., lir włoski 
45.75 zł. korona czeska 21.90 z l,  frank 
belg. 24.65 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 9. I. 1934

3 proc, poż. budowlana 46 30
5 proc. poż. Inwestycyjna -
4 proc, poż. inwest. aeryj. 118*—
4 proc. poż. konwerayjna ^ .7 1
5 proc. poż. kolejowa 61*50
6 proc poż. dolarowa
4 proc. poż. dolarowa 53*25

. 7 proc. poż. stabilizacyjna 69 75
l0  proc. poż- kolei owa

WALUTY I DEWIZY
Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

123*97 Praga 22*10.
172'83 Stockholm —
358*10 Szwaj carja 171*54
25*94* Włochy 45*32
5*28* Berlin 212.60

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 9  L 191

N. Jork 4*91 Zurych 15*13
Paryż 7428* Praga 117 25
Berlin 12*17. B udapeszt
Amsterdam 7*25. B ukareszt
Bruksela 20*94. W iedeń  26.06
Rzym 57.28. W arszawa 25.93

P a r y i .  9. L 1935
Londyn 
N. Jork 
ćrakaela 
Rzym 
Zaryeh

74*24
15*11
35480
129-65
490*85

P raga
Bukareszt
Berlin
Warszawa
A m stardam

63*30
15.15

608

1025

EARNEST HOLM 
J

99Ś l e p y  J a c k
69
99

Nigdy jeszcze Larry nie był tak zadowolony, jak 
obecnie, że wystarał się dla ELany o ,,przyzwoitkę“. 
Już pielęgniarka okazała się bardzo użyteczna, a i teraz 
wzięła ona nieszczęśliwą kobietę pod swoją opiekę, 
którą Larry ku zgorszeniu wszystkich sąsiadów przy­
wiózł do siebie. Po godzinie — woda. mydło i świeży 
ręcznik zdziałały cud — na progu zjawiła się skromnie 
i schludnie ubrana starsza dama, która wszędzie mogła 
się całkiem spokojnie pokazać.

— Idę teraz, by Miss... — zawahał się przed wy­
powiedzeniem tego słowa, — ...odszukać Miss Stuart.
— rzekł.

Piastunka zerwała się.
— Oży pan wie, gdzie się ona znajduje?

— O tak, —- odrzekł Larry. r— Wiem całkiem do­
kładnie. Ona spędziła ze mną "wiele... — cheał powie­
dzieć ,,lat“ i sam zupełnie był có do tego przekonany, 
lecz w tej chwili ku swemu zdunrenm stwierdził, że 
może tu być mowa o „tygodniach*4 (i to nielicznych), 
trwania jego znajomości i przyjaźni z Miss Dianą 
Ward.

W pierwszej chwili miał zamiar zakomunikować 
jej tę wiadomość telefonicznie, coś jednak skłoniło go, 
by rozmówić sitę osobiście. Następnie było jeszcze 
bardzo wiele spraw, któreby chciał z nią omówić.

Już sama myśl o tem była dlań bolesna i gorzka. 
W  drodze do prezydium przemyślał wszystko po­
wtórnie. Diana Ward, biedna i zależna, była czemś 
innem, aniżeli bogata spadkobierczyni milionów Stu­
arta. Dianę Ward mógł spokojnie prosić o rękę, mógł 
też spokojnie myśleć o szczęściu i miłości, g'»y jedyny 
ich majątek stanowił ogromny m ajątek uczucia, ^ le  
teraz okazało się, że Diana jest bogata. Przez Chwil§

nie wątpił, że ona w swej szlachetności i wielkodusz­
ności obstawać będzie przy małżeństwie. Ale gdy po 
krótkim- Czasie zrozumie, jakie niezwykła możliwości 
otwiera jej obecny majątek, wówczas może żałować 
będzie swego kroku, nie dając mu tego odczuć. W tym 
samym momencie, gdy ją oskarżał, równocześnie bro­
nił jej. Tem samem też sprawa Stuarta dobiegała do 
końca. Otrzyma nagrodę, odznaczenie (jakkolwiek był 
przekonany, ż© sam najmniej na to zasługiwał) 
awanse (i to zapewne nastąpi) i jako asystent komi­
sarza będzie siedzieć w swojem biurze i piastować 
swój urząd. Wszystkie te jednak korzyści, które z tego 
mógłby wyciągnąć, miał w rzeczywistości do zawdzię­
czenia Dianie. Jej talent wynalazczy rozwiązał jedną 
z. najbardziej powikłanych zagadek i skierował sieć 
śladów i znaków ita właściwe tory..

Charakterystycznem było to, że nawet tego ostat­
niego swojego odkrycia nie przypisywał sobie. Może 
powodem tego była naturalna, w każdym człowieku 
drzemiąca rycerskość.

Koniec sprawy Stuarta!
Równocześnie koniec jego nadziei — to wiedział. 

Na całym świecie nie było takiej drugiej dziewczyny, 
jak Diana Ward. Ona pierwsza zawładnęła jegó' ser­
cem. Była też w niem ostatnią.

Gdy stanął przed drzwiami nr. 47 z ręką na 
klamce, której nie śmiał nacisnąć, zdawało mu się, że 
jego przyszłość osnuła się ciężkiemi chmurami, które 
niweczyły wszystkie nadzieje. I pierwsze jego słowa 
zdradziły ten nastrój.

— Diano, — rzekł, — jestem największym egoistą, 
jakiego możesz sobie wyobrazić.

Jej białe ząbki zabłysły w niemym uśmiechu.
—■ Czekam na ciebie przeszło godzinę, — rzekła.
— Wszechmocny, — jęknął. — Mamy razem 

dziś jeść.
— Tak — skinęła główką. — Czy myślałeś o tem?
Wstrząsnął głową.

  Sam Bóg wie, jak bardzobym sobie tego ży*
czył, — rzekł. — Oto jestem z powrotem, a myślę 
tylko o sobie i jestem przeraźliwie smutny, zamiast 
na klęczkach dziękować Bogu za szczęście, że ochro­
nił mi ciebie.

Zerwała się.
— Znalazłeś Emmę!
— Znalazłem Emmę Ward, — rzekł powoli. 

Znalazłem też Clarissę Stuart.
Z wyciągniętemi rękoma podszedł do niej.
— Kochanie, moje jedyne kochanie, — rzekł. -  

Z serca się cieśzę twojem szczęściem.
Chwyciła jego rękę i zapytała:
  Czy nie cieszysz się też swojem szczęściem?
Milczał.
— Larry, —• rzekła, — wiedziałam już o tem od 

wielu dni, bo jeszcze w dniu, w którym omdlałam 
na Nottingham - Place. Przypominasz sobie?

Zmarszczył czoło.
— Naturalnie, że sobie przypominam, ale w jaki 

sposób...
_  W jaki sposób, mój głuptasku? Wiedziałam prze­

cież, że to był pierścień ciotki Emmy. Zawsze nazy­
wałam ją „ciotką4*, jakkolwiek w rzeczyw^tości moją 
ciotką nie była. I wówczas domyśliłam się. kim bvł 
Gordon Stuart. Za nic w świecie nikomu nie byłaby 
odlała swego pierścionka. Czy w^sz, dokąd poskła 
z takim pośpiechem?

Larry zaprzeczał głową.
— By mnie odszukać, -— rzekła prosto. — Ja to czu- 
łam. domyślałam się tego. Instynktownie domyślałam 
się tego, zanim dowiedziałam się o pierścionku. To 
mój ojciec podarował go jej. Często opowiadała m! 
o swojem ślubie. Gdy służyła jeszcze u ojca, ten daro­
wał jej pierścień na pamiątkę wszystkich jej zasług 
-mbec mojej maiki. ^

  Tyś o tem wiedziała — rzekł zdumiony. —
Dlaczego mi o tem nigdy nie mówiłaś. (C. d. n J
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LONDYN, 8- 1. (PAT). Reuter dono­
si z Rzymu, ii sprawa ograniczenia 
zbrojeń bezsprzecznie weszła do kom- 
plefesu zagadnień omów onych w czacie 
wizyty uinlstra Lavala w Rzymie. Acz­
kolwiek oficjalny komunikat o rozmo­
wach francusko - włoskich nic o tem 
nie mówi, korespondent Reutera sadzi, 
iż w rozmowach tych zgodzono sie na 
pewnego rodzaju załatw ieni sprawy 
rozbrojenia, które w grunce rzeczy 
równa sie ułatwieniu przez Francje Po­
wrotu Niemiec do L!gi Narodów.

Niektóre dzienniki angielskie podają, 
że układ ten ma ustalać sr*ę zbrojna na 
podstawie włoskiego proj-ktu konwen­
cji rozbrojeniowej ze stvc^nia nb- r. W 
pr^iekcłe tym Wfochv nroonnowałv sta- 
bfl zgclę zbrojeń na *cb obecuvm puzło- 
mło przvrna?ac Niemoam stałą armję 
W s’le “500 000 żołnierzy.

RZYM, 8- 1. (PAT). Tuteisze koto 
francuskie stouownro zaorzec^aią no- 
jjrłnsl^om wfldłncf V+órv''1' T,a.
va1em * Mus>m‘n1tii mla* zn tąó n^dul- 
sanv układ w  sorrwł© zS»-rl ń. Koto tp 
utrzvmn’a iedn^k. że w e~a>«-.r» rn-*jpto»v
obpl moźowto stanu nnsłtnnwM
iż an’ Franma an’ Wło°by ltjdvwto-» 
alnto ni© uznają zhrntoń ntomtoNdob 
Zgodzić s 'ę rrfano natom iast że w«^ol- 
kie ew en tua lne  porozum ienie w  snrnwie 
zbrrreń  n n w in io  nas tąpić na podstaw ie 
uktpJ” -^'orowegr*

pF PT  TN 8 i .  (PAT) P ^ ^ e K Z ' ’ n*a 
sa niemleck-? ujawnia wiNkto z-^Wnno 
tanie zpnw odu ośwtodczento T -walto 
zan rzecza iącego  . donto^toninm Havp<5 
o  ls tn !en?w pro tokołu  francusko - w ło  
skiego kw estii  rozb olenia. Pz^-m sk’ 
k o resn °n d e n t  u rzęd o w eg o  Ntom Butr^ 
Inf nodał w iadom ość, z p o w o h m e n i  «sip 
na koTa no litonrne P zvm u . iakrb^) F -an  
cja go tow a  b v ła  u zn nć dozb.-otorre Nf& 
trrec, o ile p o w rć ca  one  do G e n e w y

Piece i kuchnie
pUrw»:e| Jtkolci

c S y t e ^ P t o l r  R n h a lu ń s k1
Lwów, Kościuszki 1A teiaf. 39*93 P. K. O

m m
Przyjmuj* *to wszelkie re ie rae je  I czyszczenie 

.pleców ze Mdzv 1951
mmmm* mmm

Zatarg o mycia okien w Bazylice 
Narodzenia

JEROZOLIMA. 8. ł (PAT). Zpowo- 
du wymycia okien w północnej ścianie 
bazylik' Narod/enia w Betlejem nr zez 
0 0 . Franciszkanów p rze d s taw c ie  
kleru grecko - ortodoksvincen wystą- 
/H  z f/strym protestem do Wysokiego 
komisarza i gubernaiora Jerozolimy, 
wważając to za naruszenie status fjuo 
i prawa kleru greckiego do tej czyn­
ności.

Przed dwjma laty podobny zatorg 
Wvs. Komisarz zlikwidował w ten sno 
sób że od wewnątrz okna m ałv bvć 
Wvmyłe przez mntohów g-ecKich, oj 
zewnątrz zaś przez wynajętego przez 
miejscowe władze prmywacza.

Gośce gdańscy odjechał*’
WARSZAWA. 8. 1. (PAT) Delegacja 

gdańskiego Senato została przyjęty ridś 
na audiencji w Sptdn przez p Prezy­
denta Rz. P, Po audjencji P Pre/yde.it 
Rz. P. zatrzymał gości gdańskeh na 
śniadaniu, poczem udał’ się oni samo­
chodem do Kutna, skąd o goętz- 17 33 
objechali pociągem do Grońska, Na 
dworcu w Kutnie pożegnali ich dyr. 
nrot- dypl. Romer j min. Papee,

Poieguaire
wydz. pras. w M. S. Z.

WARSZAWA, 8. 1. (PAT) Związek 
Dziennikarzy Rz. P. wydał dz;ś w sa­
lonach hotelu Furoneiskiego honorowy 
bankiet na cześć usfep«ł»cego naczel­
nika wydz. prasowego V 97., posła poi 
skłego w Tallinie, min. Przesmyckiego. 
Na bankiecie obecni byM dziennikarze, 
człmKow e kfubu prasy z igran-c^nej, 
bi.ira trasowego Rady Min. i wydż. 
pras. MSZ. i in<

W późniejszych godzinach Nłem. 
Biuro Inf. Tłumaczyło oeme«<» min La 
vaFa niechęcią MussoVnłego do niedy­
skrecji dzienników francuskich. Wszyst 
kie komentarze nlemlec«ich korespon­
dentów z Paryża 1 Rzymu CMłają pr»y 
tern wywołać wrażenie fakohy chodzi­
ło tu o wystąpienia min La»;al‘a pi*ze 
ciwko urzędowe! Lancusktor a gen cli 
Hayasa. Paryski koreół/ondimf . TJerfi-
ner Tagbtottu" pisze. *e komun Ka* o-
głoszony wczoraj o północy w Rzymie 
nie wymienia wprawdzie kwestii roz­
brojeniowej. ale też z d ruge1 strony nie 
wyklucza jej z przebiegu rokowań, iak 
ta zresztą wyn ka ze słów o „wspól­

nych punktach porozumienia w skra­
wach europejskich**

PARYŻ, 8 1. (PAT) Mimo zaptze 
czen a I1avasa, czę^ć prasv zgodnie 
twierdzi, że jeanak wś ód dokumentów 
podpisanych istnieje taki, który doty­
czy sprawy roz tojenia- „T-tups" temu 
zaprzecza, ale pr.wznąjo. że problem 
ten był przedmiotem rozmów rzym 
skieb. Ta wymiana pog’adów powmna- 
by ewentualn e doprowadzić pod pew 
nemi warunkami w pewnych granicach 
do rokowań o klauzulach militarnych 
traktatu wersclsk:ego. Niebezpłeczeń 
stwo tego rodzaju negocjacyj jest jasne

PARYŻ 8. 1. (PAT) D/iś otwarto 
zwyczajną sesję parlamentu. W senacie 
inauguracyjne przemówienie wygłosił 
nnjstarS'V wiekiem senatom Dameciur. 
Mów~a omawiając kryyys w rolntotwto. 
adzł nowrócić do gospodarki opartej 

na wolności handlu B"dżet państwu i 
iak jest przeciążony Zadaniem parła 
rnentu ie?1 nonroc dla rolnictwa, rów­
nowaga budżetowa .? ?qpewn enle sta 
inści oa-v‘ .tu złota Gdy powróci za­
ufanie 4*1 miliardów franków stezaury 
zowauych pnwróc! Jo obiegu.

Omawiając pol:ivke z graniczną 
tnówca oświadczył: Ni© mażemy się 
godzić z mvś!a. abv Pnlcka. k4óra w 

roiżvm st >nniu nam właśnie zawdz*ecza 
swe wskrzeszenie * nhnndPgłoś* nie 
kontynuowała wrbec Francji polityki 
przyjaźni. Wysiłki Niemiec, zm erzające

do wciągnięcia Polski pnd swe wpływy, 
nłe powinny doprowadzić do celu. W 
konkluzji senator dał wyraz nplymi/mó­
wi i nawoływał Francuzów dn jedności.
Na tem posiedzenie zamknięto. Wvbo 
ry prezydium odbędą się w czwartek

W izb e Deputowanych w zastęp­
stwie najstarszego wiek em. a chorego 
•obecnie dep. Oroussai!. otworzył sesję 
dep. Cazals który poświęcił swą mo­
wę inauguracyjną pochwale demokracji, 
republikanizmu i parlamentaryzmu 
Mówca zakończył swą mowę okrzv- 
k'em na cześć Franci! 1, gdyby to bvło 
możliwe, na cześć republiki europej­
skiej i wszechśw:atowe;.

P rzvstąpinno do wyboru prezydium 
Prz^wnduh żacy.* Izh\ zastał ponownie 
Ferdynand Buisson 376 głosami na 498 
głosujących.

Proiekt podziału Zag'ebia Saary
PARYŻ. 8. 1. (PAT)- Pewne koła 

polityczne we Francji zaczynają tonso- 
wać nowe projekty w spraw‘e Zagłębia 
Saary. Echo Ich znajdujemy w artykule 
..Le Jour“ który zwraca uwagę na to 
** traktat pokoju pr^ewMuto także po­
dział terytorium m ędzy Francję i Nlgm- 
cy i wsrćłlsfn*enłe trzeciego terytor­
ium niezależnego Śaary,

W  istocto bowiem art. 3^ aneksu do 
łrąktatu ' wersalskiego przewlduie żo 
L?ga Nar- może przyłączyć w całości 
lub częściowo terytorjum Saary do

I Francji lub Niemiec, albc też utrzymać 
ustrój, ustetony przez traktaty. Wyrazy 
w całości lub częściowo — jasno pod­
kreślają, że tervtorjnm plebiscytowe 
może być podział.>ne, W stos,,,Tk’i do 
tego, jak wvpnwVdTo si© m‘eszkańcy 

nąh tv  przyznać pcwn^
Francti lub Niemcom, a w części terv- 
torjum iłtszymal status uuo- W snrrwie 
tei istnieją jut precedensy: rf-łenn|1f 
nowołuje s’ę «a p^biscyt na Górnym 
Śląsku 1 na Mazurach.

7 >n^nv w n^ ina re  weiiers*<im
RiTDAn FS7T. 8 t. (PAT). M:nlsłer 

rołmctwa Wegier Kaliay. podał s?e do 
dvm!sii. którą ptenrer przyjął. Następ­
cą Kahava bedzto mnnnwfiny podsekre- 
to-z rtaun w prpzydjum rady ministrów

ParsnfjJ
RTTDĄPFY7T R 1. G>AT) ‘7b n !f?tn 

Az TTiŝ g** w y b;urr'e prcm. G^mbó- 
sza maią nastąpić da^zo zm^my Pcdn-

[ bnn min’słrem handlu ma hvć wkrótce 
i mianowany Mikołaj Kozma. członek 

Izby wyższej, naczelnik Węgiersk.ej 
Agencji Te’egraficznej.

BnnArES/TT. 8. I (PAT) Naczętoy
KO-mcndanT H^nwcdów yen. Kamatyl. 
ma w naib1Tższych dniach przejść w 
stan spoczynku.

Sen. Makarewicz
do projektu

zgłosił poprawki
konstytuc'1

WARSZAWA 8. 1 (PAT). Dziś u- 
płvnął tenn:n zgł is^ania poprawek do 
uchwalonego p^zez Sejm proektu »e 
formy kon«rvtucj. Jak s:ę dowiadme- 
rny. poprawki taikie tłoźyl w biurze Se 
natu sen. Makarewicz. Ztniany. zaprcr  
ponowane przez referenta projektu sen 
Rostworowskiego, jak również wnioski

sen. M?kar?wicza będą poddane pod 
głosowanie na postodzeniu niatkowem 
^en^ck ei komicii kons!vtucvine...

Seimowa komisja bndźetnwa zb‘e 
r ;e  s|ę w czwnrtek J dyskutować bę­
dzie przedpołudniem nad budżetem 
M. S. Z., popułudnin zaś nad budżetem 
rolnictwa.

Zatoka Pucka zamarznięta
WIELKA - WIEŚ Hallerowo 8. 1. 

(I AT)- 12-stopniowy mróz spowodował 
ostatnto całkowite zamarznięcie zatoki 
Puckiej na ogromnej przestrzeni, od He­
lu do Pucka. I ód trzyma s’ę mocno I 
gruby jest na Ift etui. Dostęp do portu 
Puckiego i .I?starnl jest nnlemożl wtouy 
W porcio helskim poinw’fi się kra i 
mcii > j,n jpst zw ■ ł'»mł indu.

K1FT.CF 8. 1 (P A T ) K iY eck to  ną- 
\vtod7-ł.i i?łP s^ny^h m '^- ó'v, d cho- 
^7r>.rvrh dr» ęf W  K-fłł'*n*koą?j auto
busowej zanotowano poważne przerwy

wskutek mrozów. W posesjach niektó­
rych domów popękały lub pozamarzały 
tury wodociągowe.

SŁONI M, 8 1. (PAT) Od trzech dni 
panują w oow ecie s?orrm«k:m s:'ne 
m nvy. dochodzące do 30 st. C. Szereg 
!?o!| telefontoznych uległ uszkodzeniu. 
Niektóre pociągi osobowe i pośpieszne 
przychodzą ze znacznem opóźnieniem. 
Dn'a 7 hm. pociąg osrbowy poranny z 
W irsziw v spóźn i się o 2 jiodztoy. 
W mieście ruch ustał prawłe zupełnie. 

x—

Bohaterstwo marynarzy holownika 
ratu e załogę szkunera

WIELKA WIEŚ -  HALLEROWO, 
8. 1. (PAT) Wcjoraj na mieliźnie, u 
brzegu półwyspu helskiego ro/bił się 
dwumasztowy szkuner „Stasia**. Na 
pomoc wyruszył z Gdyni hotownik 
,.Ursus“ Akcja ratunkowa odbyw d3 
się w nłezwyk e ciężkich "ariinkach w 
czasie silne! zamieci śnieżne! f w śról 
ciemności nocnych Wknńcu udało się 
uratować załogę szkunera przy pomocy 
wysti zelonej z brzegu półwy rpu hel­
skiego liny na pokład , Storni". Płyt 
kość wody oraz zamieć śnieżna utrud- 
nr?y dostęp do ..Sta-ni" Wobec wysn- 
k’ej fali należy się soodziey^ać. że 
..St3rnia“ zostanie rozb ta przez faie 
Uratowanie załogi szkunera w tak trud­
nych warunkach uważać mlcżv za wy 
soki dowód nnśwłęcenin i bohaterstwa 
marynrrzy „Ursusa".

Wody na Bałtyku opadły
WIELKA WIEŚ -  HALLEROWO, 

8. 1. (PAT). Rybacy kaszubcy zaobser­
wowali niebywałe i niepamiętne od 'at 
zjawisko znacznego opadnięcia wód o- 
twartego Bałtyku, na odcinku między 
przy!ądk;em Rozewskim a wiosną 
Ostrówem. Woda odeszła od brzegu na 
przeszło 50 m. od stamr normalnego, od­
słaniając na tej pizestrzen! dno. Przy­
czyną tak silnego opadnięcia Bałtyku 
był wieiący już od dłuższego ćzasij 
wiatr południowo - wschodni, który od 
dałił wody od brzegu. Obecnie poziom 
wody znacznie się podniósł.

OBYWATELSKIE STANOWISKO 
UBEZPIECZALNI LWOWSKIEJ
W związku i  obywatelsk-em stano­

wiskiem Ubezpieczalnl Społecznej, o- 
trzymujemy następu;ąc*e pismo:

„Zarząd Lw. Och. Tow R? Linkowe­
go składa tą drogą jak najserdeczn ej- 
sze podziękowanie JWPanom Dr. Szum* 
skiemu. Dyrektorowi U bezpieczaj 
Społecznej i Dr. Mizlurze. naczelnemu 
lekarzowi Ub Społ. za Ich obywatel­
skie stanowisko, jakie zajęli wobec Po­
gotowia Ratunkowego, sptosząc bez­
zwłocznie na prośbę T ow arzysz?  
i  pomocą w materiałach opwtrunko 
wych i lekarstwach, przyczem DyrekciA 
Ubezpieczalni przyrzekła w razie po­
trzeby j nadal swą wydatną pomoc dla 
Pogotowia Ratunkowego*

WYNIKI WCZORAJSZYCH ZAPASÓW
Turniej walk zapaśniczych przyniósł 

wczoraj nast- wyniki: Walka Martyno- 
fa z Bmderem przyniosła zwycięstwo 
Binderowi, Ferystanof zremisował z 
Landauem. Szczerbińsk! pokonał w 9 
min. Skrobisza a Suliman wygrał w 16 
mi.n z Kirtopem

365 OSÓB ULEGŁO ODMP**ENIU
(a) Do godz. 22 30 Pogotowie zareje­

strowało w dniu wczorajszym 365 wy 
pądków odmrożeń.

n̂niiiiiniiiiimniiiiininiiiinmniinininnnninninniiniiî

Bielizna męska
renomowanej jakości po nis­
kich cenach. PuIlovery, ko­
szule sportowe, krawaty, 

szale, rękawiczki 1407

A L A  V'HLE DE PARIS

GABRYEL STARk
LWÓW. PL. MARJACKI U
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Radjowe miniaturki
Słuchowiska rozgłośni Warszawskiej dla dzieci i młodzieży

Wprawdzie nowy sezon radjowy 
^stanie zainaugurowany dopiero w 
marcu i teraz trwa w całej pełni sezon 
zimowy, to jednak w związku z rozpo­
częciem się roku kalendarzowego, m o  
£fcmy zrobić przegląd dorobku Teatru 
Wyobraźni, specjalnie w zakresie słu­
chowisk dla dzieci I młodzieży.

Jak we wszystkich dziedzinach tak 
i tu na naczelnem miejscu stoi dorobek 
Warszawskiej rozgłośni. Drugie, a zara­
zem i ostatnie miejsce przypada Lwo- 
WOwj, starającemu się dotrzymać kro-

iwnego witalizmu, właściwego wyo­
braźni dziecięcej, pełno więc tu do­
brych duszków leśnych, rozmawiają­
cych lalek, drzew, rybek, kukiełek, za­
bawek. I czy to będzie konglomerat 
fantazji z rzeczywistością, jak np. w 
nadzwyczaj pomysłowej historji o ,,An 
tenie w karczmie Rzym", w której to 
postać mistrza Twardowskiego zaako- 
modowana do naszych czasów nietylko 
że nie raizi sztucznością, ale wprost 
przeciwnie, wydaje się żywa i tak do­
brze znana; czy sama fantazja w sze-

ku Warszawie. Pozostałe rozgłośnie , regu rozlicznych prżygód na ziemi fi-
Oak np. Wilno), albo ograniczają na­
dawano słuchowisk jedynie do swego 
zasięgu, albo milczą przez cały rok 
Prawie; a odzywają się do młodych 
słuchaczy z całej Polski bardzo rzadko 
chyba w związku z jakąś niecodzienną 
okazją. Jedną z ostatnich takich oka- 
2yj, to ubiegłe święta Bożego Narodze­
nia.

Ale zostawnmy nara/ie na uboczu re­
gionalne, rozgłośnie, a zajmijmy się 
Warszawską. A więc

SŁUCHOWISKA DLA DZIECI
to naogół piękne, fantastyczne bajecz­
ki, ubrane w dobrze skrojone sukienki 
oprawy radiowej. Przeważa w^ród nich 
właśnie pierwiastek fantazji, nieliczenia 
się z rzeczywistością, pierwiastek na­

gła rnego Promyka słońca; czy też — 
zagranicznego autora — rzecz o zamia­
nie ról między przedstawicielami naj­
wyższych sfer i najniższych (»,Wszys­
cy się przesiadają"), to nigdy jednak 
nie są to bezmyślne, pozbawione głęb­
szego sensu i treści bajdurzenia, lecz 
starannie opracowane i przystosowane 
opowieści, o wewnętrznym, szlachet­
nym . sensie i tendencji. A choć nieraz 
zdarzy się jakaś .audycja mniej udatna, 
to Jest to wyjątek, należący do rzad­
kości, nil mający większego wpływu 
na całokształt tych audycyj.

Drugi ryp słuchowisk
TO SŁUCHOWISKA POWAŻNTFTSZE 
PRZEZNACZONE DI A DZIECI STAR- 

* SZYCH

czy młodzieży. Element baśniowy, fan­
tastyczny, Irrealny, jest tu ograniczony 
do minimum, stosowany jedynie jako 
niekonieczny dodatek. Zaznacza się w 
nich przedewszystkiem dążność do u- 
naoczniania wartości i znaczenia w 
społeczeństwie wspólnej pracy, działa­
nia. współżycia, obowiązku. Podkreś­
lane są dotychczasowe zdobycze, rea­
lizowane przez naszych przodków, nie­
raz w ciągu wieków całych; jest wpa­
jane poszanowanie dla ich pracy, wy­
siłków, a młode umysły są kierowane 
na drogę realnych, pozytywnych dzia­
łań zgóry określonym, wytkniętym ce­
lem. A mimo nieraz bardzo siln!e za~ 
znaczonej tendencyjności (np. ,,Pajac “» 
historja wyśmiewanego przez kolegów 
chłopca, syna akrobaty, którego, prze­
zwisko w końcu nabiera dodatniego 
znaczenia, pod wpływem jego ciężkiej, 
zarobkowej pracy), mimo może nieja­
kiego przejaskrawienia pewnych mo­
mentów (.Wigilia pana Sknery", w 
której nieubłagany skąpiec i liczykrupa 
bez sumienia, zmienia się w najszlachet­
niejszego człowieka), słuchowiska te 
są tak miłe', pisane tak jrosto, tak ser­
decznie i bezpretensjonalnie, że zdoby­
wają serca nietylko młodzieży. I star­
si z wielką przy:emnością słuchają tych 
audycyj, podobnych do kolorowych 
miniaturek.

Weźmy choćby jedną z ostatnich, 
audycję pt. ..Tatuś w drodze"; w noc 
Bożego Narodzenia wichura, zamieć. W 
domu maszynisty pociągu pośpiesznego

wszystko przygotowane do wieczerz? 
wigil inej; dz:;eci z niecierpliwością wy­
glądają jej rozpoczęcia. Czekają tylko - 
na ojca, który właściwie już dawno po 
winien przyjechać ze swej ciężkiej, od- 
pow!edz:alnej służby. Czyżby na prze­
strzeni wydarzył się jaki wypadek? 
Czy może pociąg utknął w zaspach? 
Jeden Bóg to wie. DO Niego też skie­
rowują się myśli i modlitwy matki r 
dzieci. I jakby istotnie naSkutek goJ 
rących próśb, z ukończeniem modlitwy 
dziecka, wraca do domu ojciec* cały 
i zdrów; zawieja, zaspy śnieżne unieJ 
możliwiły mu normalny powrót.

Obrazek ten, przedstawiający trud­
ną, mozolną, a tak odpowiedzialną
pracę naszych kolejarzy ze służby ru­
chu, oddawał z wielką plastycznością 
drobny wycinek z ich życia. W  słucho­
wisku tern — którego autorką była p 
Mrozowlcka — trzy zpośród ról był? 
odtwarzane przez dzieci. I doprawo? 
zadziwiała wprost sztuka aktorska tych 
małych-artystów, szczeio-ść Ich i bez 
pośredntość, a głównie przejęcie się 
swą rolą.

' I wracając do Wywodów ogólnychi 
stwierdzić można, że słuchowiska prze­
znaczone dla dzieci i młodzieży, nada* 
wane przez rozgłośnię warszawską, 
należą do- wysokiej klasy produkcyj.

r. R-

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Cr razi it dnia 10 ityćznia 1935.
8.45 Transm. z  Warszawy. 740 Zapow. 

progr. Koncert rckL 11.57 Sygnał cza. 
su, hejnał* 12.03 Tr. z Warszawy. 15.30 Tr. 
z Warszawy. L5.45 Koncert na życzenia ra­
diosłuchaczy ..Pozdrawiam cię — płyta. 
4łU5 Tri z Warszawy. 17.50 „Listy 1 pro. 
Oramy w oprdyr. J. P. Petry. 1B.00 Życia 
arty§l j kult. I 8ilva r*runi. 18.05 ,-Z 
o^lcząeaflo domu" pogad. p. K- Bojnac. 
kiej, .1.15 Tranbm z Warszawy i Kato­
wic. i9‘30 Muzyka lekka z płyt. 19.45 
Ptoor. na dz, nast. 19-50 Kont. narciarski 
ha « n ,  et- 19.54 Lokal, wlad- sport. 20.99 
Muz. lekka w wyk, ork. P.R i Zjfja Terne 
(śpiew.) 20.45, Dzień, wiecz.

21.90 Koncert w wyk- ork. symf. p . R. 
z udz. H. Czaplińskiego ^skrzypce) na 
Wsz. st. P- H. (Akomp- T. Seredyńskl

Ć. Kreutzer: Uwert. do op- „Obói w 
Grenadzie*. 2) H. Gadomski: Suita Baleto­
wa: a) Lalki, b) Scherzin> c) Kołysanka, 
d) Marsz, kotków — wyk. ork. 3) 0.) De 
Palla: Jota, b) Ghabriel: Scherzo - valse, 
c) Tr. Schubert: Pszczółka — wyk- p. K- 
Czapliński. 4). a) J- Haydn.: - Serenada, 
b) Hałyorsen: Marsz bojarćw wyk ork. 
5) a) K- Szymanowski: Fontanna Arethu- 
zy, b) P! Sarasate: Melodje cygańskie — 
Wyk.; p. H. Czapliński- — Hezepwa: Ave 
Maria. 2t.4b .-Polskie drogi" odczyt wygł. 
Min. Al- Bobkowski. 22-00 K o n cert rak i, 
32.15 Muzyka tan. ork. Landowskiego i 
Pewznera. 22.45 „P o la c y  w  k ró la c h  s to . 
w ia ó sk io h "  la if. w yg!, dr. W l. W islookL  
23.00 Kom. 33.05 D c. muz. tan-

19.CO FY7H.TN. Utwory Slndings.
20 45 H7YM, Knnrert wlecz.
21.45 RADIO PARIS ..Romeo i Julia*, 

^m f- dTam. Berlioza-

Ra'1'ostac a krakowska 
Czwartak, dnia 10 stycznia 1935.

6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
Progr. i koncert reki. 11-57 Transm. z War­
szawy. Hejnał z wieży Marjackiej. 15.35 
P-ogad. „Walka z gruźlicą w Polsce a za­
granicą**, wygł. dr. J. Walkowskl. 15 45 
Koncert z płyt. Cz. I.: Muz. po*-- Czaj­
kowski: Koncert B-dur w wyk. Rubinstei­
na z tow. ork. Cz. II. Muz. lekka- 1) ( ffen- 
bach: F&nttiżj- z op. ..Opowieści Hoffma­
na", 2) Gounad: Fantazja z op. „Faust,*. 
16.45 Transm. z Warsz. 17.50 ,-Skrzynka 
Poczt** w opr. inż- St. Broniewskiego.- 18.00 
t*ogad.: „Jak sikorka bogatka noclegu 
pukała*, wygł. p. H- Nijoł. 18.10 Wiad 
bież. 18-15 Tranem, z Warszawy i Kat> 
Me.

19i30 Płyty. 10.45 Progr. na dz- nast. 
19.50 Transm. z Warszawy- 19.56 Lokalne 
^iad. sport. 20-00 Transm. z Warszawy. 
f .0 0  Koncert reki. 22.15 Wiedeńska muz- 
Ib-d. z płyt. 22.45 Odczyt w jęz. włoskim 
P- t.: „Muzyka polska w przeszłości ?
dziś** — wygi, dr- Z. Jachimecki, prof. 
J1- J. 23:00 Transm. z Warszawy, 23.05— 
<8-30 Muzyka taneczna płyt,

P I Ę K N d ^ Ć
NADAJĄ WYROBY MAG.
W. P a id tie rsk ieg o , K r e m  
„HALINA" Nr. 1. usaws piegi, 
wągry, żółte i rz«*rwone niemy 
Krem „HALINA* Nr. 2. ide­
alnie pielęgnuje cerę, usuwa 

zmarszczki. O s t a t e c z n o ś c i  powyższych 
kremów każdego przekonała żywe rekUma 
aa Targach W schodn ie j gdzie demonstrowany 
był chleplec, n którego połową twarzy pokry­
wały piegi •  draga połowa w ylsczont została 
kramem „HALINA” Do nabyela w A utekaeh  
i D rogeriach. Febr. Ghem. Kosm, „Pharm a- 
cham ie” Bydgoszcz. 1519

p—  Reprezentacyjna Sala —— 
HOTELU EUROPEJSKIEGO

•' LwóWf p l. M a r ) a c k l4 .
na bale, dancingi, zebrania towarzy­
skie i t. p. po przystępnych cenach 

do wynajęcia. 10024
Wiadomość w kancelarii Zarządu Hotelu

Ogłoszenia w „Kurjerze" 
są skuteczne i tanie!

AKUMULATORY
Nnitrwslssa i najtańsza E *  IdT A l i  
7081 Z febr ki 1 )
do nabyela we w»*ystkl«h akleoach radiowych 
i automobilowych. Ne sra we I ładowanie w izy .t- 
kich i yatamów n itaniej wa Lwowie 
Lwów, n i  Potockiego 5Sa ta l. 54*17 y,EKA<(

Okazyjnie sprzedam
niebywała nfakiah eonach, gabinet styiaw t 

wiedeński, klubawy garnitur safjanowy, jadał* 
£lę me oą arzachewą, aypialnię nowoczesną, 
(erwantką antyczną, biurkn, taoezany, aalan 
frohaniewy i natyczny, obrazy Wojciecha Kas*

t ka. Sichufnkiege oraz wielu Innych palnkich 
alarrr, d rw anr carskie, karamaajl i kiUmy.

^dA L O N  S Z T U K L  Lwów, KI. "['uó- 
okiej 1 nap. Kawiarni George a

1337

Ogłoszenia dzobne
t

Potaniały
KARNISZE naim admniejsre,
RAMY do abrazów I robót 
ręcznych, SZYBY i LUSTRA 
agitowane OSlERM AN , Lwów 
Piłsudskiego U  obok A>nyk» 
t.l 6̂ .86. 13S°

J(upMU
„1 ef ag“—„N ora“

głośnik w dobrym stanie knpię 
okazyjsia za gatów kę. Listy 
Kurier Lwów, Zimor. 10 pod 
„Gło; nik“  10

d ą i r a n ą  rliadn ilti

MAYIIAUi trwwic
IWÓW.PIlAC i *. s i k i  V

Y4i> łiD-OP

Najtańsze,- najlepsze
obawia z kuchnią da wynajęcia Lwów, 

róla Leszczyńskiego 40a. 10160

do wyuaięcia Lwów, Stryj-
sk a  4 6 b  101S9

polecą nafstsrrfa firms katolicki

L. T. Skrzypek
Lwew, Halicka 4 telefoa 44-70

1403

Buldogi
rasowa szczeniaki sprzednm 

Lwów Ochronek 7 mieszkanie 51015*

4 pokaja
frontowe przedpokój, kuchnia 
łazienka balkon, pełny kamfsTt 
il p Kopernika 29a. zaraz da 
wynajęcia. Dezorea w akate,

J 1 10152

BU. lizną
męską i. damski 
pończochy,skar 
patki, rękawicz­
ki, krawaty w 
wielkim wyba* 

rze poleca 
firma

z y s m u n i
ZALESKI
Lwów, Baimów 
4. : 1103

Mieszankę
dla kanarków pobudzającą da 
toiewu zloty dwadzieścia kilo­
gram sprzedaje „Zcen“ Lwów. 
C z a rn ie c lr ie g o  3.  1017

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tel 34 * 3( 
uoleca druki gospodarcze. 10:

FORTEPIANY 
p ! t i i a i ,  anj*
maje, sp rzed a j* ,

kupnje

ma re tfcl
Lwów, Batarsje 

1841

Opłaci się
knptó katążki kręgarskie u Gu
hrynowicra .  12 ‘

Narciarskie 
obuwie

Pokój

Stancja

kachnia, okrężna 
Grabowski, Lwów, 
kiego 45._____

pokoje
ZŁ 102*50
Kocb»nóW* 

1015S

Starostwo
Grodzkie we Lwowie wyn.jmif 

okolicy alic Ba» asteina, Ji« 
chowicza, św Anny, Brajarew. 
sk>ej, Szopena mieszkania skła­
dające się z 4 da t- pokoi maże 

wia na parterze, lasne, sucho, 
a biaro zanitan»i-abyczaja i 

ewentualną u b ik aaą  aa garaś 
Warunki według omowy. O tarty l 
Starostw* Gr. w ł Lwowie, p! 
Smoilci 3 II p. _______  ■

2 piękne
froni. we pokoje, kuchnia, bał* 
cen, łazienka 1 p. róg  A kade­
mickiej i Zimorowicza 2 ew en t 
na biuro natychm iast da  wyna­
jęcia lJozcrca_wskaze 1015

2 pokoje
kachnia wynajmę Lwów, B. C hro­
brego 15. 10034

M  E B L  ET' P® eaaaefc aa/.■■■ ** ■■ aizszych | aa bardie
dogodna raty t Otomany oó 26 ał. Sypialnio 

200.— «ł. Kredensy kuchenna od 35*— fcł. 
Łóżka połowo od 15.— zł. 3 podaazkl e 1A— tl 

Siatki o 17̂— zł. Krzesło oi6.«-.aL
H ijtaflszy Kagąsyn Kebll 9 tl 

Koaornfko 23 rró» ni. WranawskfeL

O ryg. M I R O  7 0 1
maść B” ” u  p  m n  k  !
od odłnrożenitj, oraz zapobiega odmra* 
żamu_jęońęzyAa-

Nie wyrzucajcie
swoich pisaiędzy, kspzjąs tan- 

w szsmaie rsklamewana;
firmie, lecz zanim kupisz, oglą* 

>J Wytwórnią i surzaraię, s 
i*W» “  “"hądzieas a r

. •  **n*o f trwała sypialnia, ja­
dalnia, sal

apecjalne z ochraniaczami z gw a­
rancją ni«Drzemakalne, po zni­

żanych cenach wykonuje 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Chorążcryzny lla 19?7

NTOI
W tej rubryce

l * *• *ay» pakajo męskie, amiisaezamg agUa-anla .  wslnyab
Kota«ief •tem anyt bafalki, tep- «■ enhtiiaoh or«» p«sxaknjąeyeb 
•tany, krzesła, siatki I podsszki m ea«ka* — do IG at6w ł  rang bas 
ari s wszelki* fana wadia aaj- p— U 
owizyeh wzorów z anjlapszagaS 

itarjnłn, na dogadnych warno- 
os *8łaty — bez weksli.
W ytnórała mebli „Lwowska 

■ , r *y"» Lwów, ul.Lwew.
*. 19. w podwórza —-dem ]qpp

3-pokojovri
mieszkanie komfortowo tanio 
do wynajęcia. Lwów, Mączna 20.

10)6

Rasowe
dogL prągowane szczeniaki, do 
sprzedania. Lwów, al. Rewako- 
w i« »  U / a  na. 6  lOlbSL

Pomieszkanie
pełny komfort 10 pokeji. Loka 
biarowy 8 pokoji. Lokal sklepo­
wy. Do wynajęcia. W iadam ośt 
Lwów, K opernika 4 — Portjer, 

10167

2-pokojowe
mieszkanie boa łazieaki niski 
parter Lwów Pawlikowskiego 
idawniej Kwiatkówks 4) 10054

4 pokoje
z kuchnią z prpynaleŻROściam 
System kury tar zowy, kom fort 
słoneczno Lwów, Bolesława 
C hrobrego 10. (boczna al. Po> 
tackioge) Wiadomość tam że a 
gospodarza. 10081

Potrzebny
Pokój duży dla erfaaaiascji aka- 
dera. O sobna wejście. Zgłoszę- 
aia kantor Kurjera, Zimor. 10 
„Czynsz g w a r a n t o w a n y 10094

Centrum
6 pokoi kuchnia kom fort, zre- 
montowauo trzy wejścia do wy* 
■ajęcia Lwów, A sayka 6. Tale- 
fan 94-90. __________ 1011^

2 pokoje
i kuohaia da wynujępu. t ś  * 1 
raz Lwów nl. Ąor«u:fka 6iom



S t r . l k .KURJER" g dnia 10 stycznia 3,935 Nr, 10

4-pokojowe
f •fjaeezne pełnekem fertew e 
Lwów, Strzemię 11 a beeza i Zy- 
blikicw łcia de wynajęcia. 10123

3 pokoje
a kuchnią zaraz do wynajęcia 

* Lwów, Hofmana 14. 10124

bardza ładuy freatew y całe u- 
trzymanie de wynajęela. W ia­
domość sklep obawia Lwów, 
Łyczakowaka 14._________ 10150

3 pokoje
z kuchnią z. c/użem ugredem  e 
wocowym d a  wynajęcia Bogda- 
nówka 81. Wiadomość t Marji 
B artaaówjy 15 baczna P otoc­
kiego. 10135

2 pokoje
kuchnia, łazienka, wolne 1 lu­
tego. Lwów, hfnrarska 64. De* 
t e r e n , _________10139

Pokój
oblewany aalidaemn paaa 

Lwów, Sapiehy 45/1,3, O d 17-18.
10172

2 pokoj s
łazieaka, kuchnia elektryka 
komfort Lwów, P iotra 25. 10169

Do wynajęcia
pokój umeblowany z przedpo­
kojom idealnie a iekrępająci. 
Lwów, Pijarów 41 właścicielka*

10l53

u  f t i e O Ł ,

B ezpłatn i*  
umieazczamy ogłeazonia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Mały,
kichy, ciepły, umeblowany tnaż 
liwie z klatki pokoik w cenie 
do 50 zł. poszukiwany — pod 
?dacisze" do Kur. era Lwów, Zi* 
Borowicza 10. 10073'

Frontowy
pokój, cichy porządnie aiaeblo- 
Waay, do wyaającia Lwów, Sa* 
pińskiego 5 drzwi 4.______1U081

Pokój
umeblowany z naługą i e lektry­
ką do zajęcia, Lwmw, Nabialaka
25I1L  10105

Umeblowany
^okój z utrzymaaiem dla dwóch 

j&ó lub paaow zaraz da wyaa­
jącia Jołowicka Lwów, Znraey* 
saiege 15 parter aa lawo. 10113

Pokój

Poszukuję
pokaja z ayżą lub dwa a i '«  z 
kuehaią i  łazienką w zamian 
pożyczę kilka tyalący złotych. 
Zgłesteaia Lwów, H otel Euro­
pejski, pertjcr 16 b. m. godzi­
na 16-ta. 1016

Pierwszorzędny
lokal sklepowy składający się 
z dwóch ubikacji zaraz taaio  
do wyanjęeia. Lwów, Sienkiewi­
cza 3. Dozorca wskaże. 10134

Administrator
relao-leśay, najlepsze referencje, 
azaka odpowiedniego zarządu 
dóbr, adres A. NosaUwaki, Bie 
ganów, p. Secemin Kielecki,

10157

Urzędnik
petzukaje pokoju nraeblewane
jo , listy de Administracji Kur* 
Lwew, Zimer. 10 pod „Umabla 
w»ny“ 10174

Pokój
dla stndanta wynajmą Lwów, 
plac Bernardyński 12a|2. 10158

Krawczynie
i bioliźaiarki poleca Katolickie 
Stawarz. Krawczyń im. św, Jó­
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II te l. 
97-33 po cenach zniżonych. 2o266

Poszukuję
miejsca do wszystkiog# w do
mach katolickich. Łaskawe listy 
Knrjer, Lwów, Zimer. 10 „H "

10154

Kucharka
samedziolna dc w szystkiej# 

uczciwa, dobro świadectwa po 
szukuja służby - posługi od 15. 
Adres de Kttrjora Lwów, Zimer. 
10 pod „Uczciwa* 10129

Kucharka
w średaim wieku, samodziolaa 
z dobrami katelickiemi świa­
dectwami — przyjmie peaadą 
u lepszych Państwu ed 15/1. 
Listy Kurjor, Lwów, Zlmor. 10 
.W ierna* 101411

Kucharka
szuka pracy de wszystkiego 
smacznie gotaja oszczędza ucr- 
aiwa demu pilnuje. Zgłaszania 
de Kuriera Lwów, Zimer. 10 
„Kucharka przywiązana". 10173

Tanio
saknle, bluzki, spódnice, szla- 
freki, fartuszki, swetery, kam i­
zelki mąskia, pończochy, reformy 
poleca Szckalaka Lwów, Ha- 
icka 12 I piętro. 1659

Reklama

w KUR I E RZ E
jest skuteczna 
I tania

f a t l K a .

Leęons
de fraaęais rue Wałowa 31 II. 
etnge en f o t  v sir de 1—3. 
(Parisiaana). 1013'

zniszczone przodm teiy a praw­
dziwego lub chiótldega srebra 
naprawia, edaaw ia, posrebrza 
w datyehesas nieosiągalnej trw  i- 
łośei „Galwaaeplater* Lwów. 
Kopernika 14 naprzeciw Kina

1311

Raglany 
Jesienne

w ogromnym wyborze 
A la rilla do Paris

Gabryel Sfark
Lwów, p l Marjnckl 11 

1764

Ramy do obrazów
Karnlszo do firanek nowoczesne 
ód 3 zł azyby de okien i oaz* 
klenia budowlane aajtaaiei po* 
la ca F i r m a  chrześcijańska 
„SZKLARSTWO* fach. kier. 
B. STELMACHA Lwów. Ko* 
nornika 22 tel- 45-79 2050

Ł ó ż k a  ż e a z n e

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, groma 
chrony, wykonają tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha t e l  10-85. 1144

Pokój
jawtlerski umeblowany i  ob­

sługą i światłem de wynajęcia. 
Lwów, P ie tra  25. I I  p. m. 14.

10114

Z klatki
-jlcgaaeki pokój wynajmie aa- 

jie tna . urzędnikowi Lwów, Le­
nartowicza szesnaście a. 14.

10118J

Przyjezdny
laka paboju przy rodziaio. 

Jpieazne zgłeazoaia de Kurjera 
pod „Lu"_______ 10138

Pokój
um tblew aay zaraz de wyaająela 
Lwów, Listopada 15. m. 5. 10109

X
Dwuosobowy

okój zaraz wynajmą Lwów, 
•ka 4 mieszkanie dziesięć.

10128'

Mickiewicza 26
toietzk. 19 — dwa pokoje ume- 
\o w an e  wynajmie zaraz. 10130

Meble
do wszelkich pokoi 
•raz  oryginalne s a ­

gi tyki najkorzystniej
nabyć można 

w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie 
lińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podwórzu. Stale na składzie.5

848

m
Zegary, bndzikl naprawia p re­
cyzyjnie fachowo pod gwaran­
cją WANDER. Lwów, Szajno­
chy 1 boczna K spsrnika. Ku­
puję złoto zęby, złoto, srebra

I monety złota i srebrno, karty 
zastawnicza, płacę eony oaj* 
wyższe. 1405

lisie I inno wyprawiana surowe 
kupuję, fu tra  i kożuszki robię 
Karpiaz Lwów Kurkowa l l a .

10171

JAK OGŁASZAĆ -
TO W „KURJERZEM

W najmodniejszym kąpielisku morsklem, w Venic« '(Kalifornia) wre fa jn i roz­
maitość żyila. Wymyśla się tam oo raz to nowe zabawy ^portowe, ażeby tylko 
Jak najwięcej umilić pobyt bogatym Amerykankom. Obecnie skonstruowano ro­
dzaj nart i saneczek do użycia na piasku podbrzeżnym. Urządzono nawet spe­
cjalne tory i skocznię 45 m tr Rzecz prosta, że nowość ta spotkała się z  entuz-

| jastycznem przyjęciem.

Akademicka 23
Mieszkanie 6. dwuosobowy kom­
fortowy pokój doborowy wikt.

10132
—  ---------------------------------

Pokoju
kawalerskiego, taniego, osobne 
waścis z cw używaniem kuchni 
lub gazu poszukuje aię od zaraz 
Zgłoszenia de Admiaistraeji pod 
Nsucz ycielka" 10133

Poszukuję
aałego czystego taniego po- 
toiku „N otarjat" Jagiellońska 24 
Lwów. 10143

Poszukuję
Yitelig. eaeby aa mieszkanie, 
lwów, Kochanowskiego 10(1.

10144

O |loim ila wfoj rubrye. amlesaesa 
my do l i  atów baaplatnlo

Agronoma
na Zarządcę kilkusetmorgcwego 
folwarku, rolnika z dłuższą 
praktyką rolną, zdolnego, ener­
gicznego i uczciwego przyjmie 
majątek ziemski w Małopolśce 
Wschodniej. W łasnoręczna ofer­
ty z życiorysem, odpisami świa­
dectw i warunkami aadsyłać do 
Administracji Kurjera, Lwów, 
Zimerowicza’' 10 pod szy frą : 
.Solidny agronom* 10117

Potrzebna
służąca z doskenałem gniew a­
niem Lwów Pełczyńska 2 II p

10148

Potrzebna
aczciwa zwiana dochodząca 
Palka debro gotowani o de 
wszystkiego Lwów, Listopada
24. II p. 10115

Osoba
grzeczna, iateligentaa de  dzie­
cka i wyręezaala Pani demu 
potrzebna. Burda Cal. Kier 
Szkoły Czahrów p. Bakaezewcc.

10140

Karmelarz
debry faehewie aa enkierki 
sil.ii o nadziane, obeznany z 
autom atem plastyk, tylko siła 
pierwszorzędna, od zaraz po-
petrzebaa. Ewentualnie kierow­
nicze stanowisko do objęcia. 
O ferty ped .Karmelarz* de 
„Agencji Reklamy Prasowej"
Bydgoszcz, Dworcowa 54. 10089

dobry stały może rnioć każdy 
jako zastępca (zastęnezyai). Na 
nadesłanie prospektów dołączyć 
znaczsk. O ferty  „Chrześcijań­
skie przedsiębiorstwo" de Biura 
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Dworco­
wa 54. 149

Pokojowa
inteligentna za szyciem po trze­
bna od 15/1. Zgłoszenia od 9-10 
rano Lw6w, ni. Poaińskiege 2 
willa. 1014*/

Poszukuję
osobę Inteligentną młodą, k tóra 
zająłaby się prowadzeniem go­
spodarstwa o jednaj osoby w« 
Lwowie .za utrzymanie i miesz­
kanie. Zgłeazoaia daia 16 b. m. 
pertjer Hotel Europejski gedz* 
l7 -ta . 10161

Zarobek

Skóry

T a p o s a n y  mml&low
P R O C K O
Lwów, Łyczakowska 4 Telefon 
74—80. Fabryka Torcjarska 10 
relofoa 1 5 -8 8 . 114

Kaszel
leczy skutecznie Syrup wapien, 
ae-krzemewe sulfoguajakelewy 
zastąpnjący w zupełności wyro­
by obce. Wyrób A pteka Miko-- 
laseha, Lwów, K eparnika 1.

2119

Pokojowe klozety
poleca F r CHLADEK — skład 
tew. żelaznych Lwów, Rynek 45.

1996

Do legitymacji
aowog* typu fotegrafje wyko* 
aujo Skórski, Lwów, Koperni* 
ka 22. 32733

Księgi handlowe
różnych systomów, skeloszyty, 
przy bery kancelaryjne poleca 
Intonł Jaminski, Lwów, Szaj. 

aochy 2 tal. 78-76. 141

Do wszystkiego
z doskenałem gotowaniem, naj- 
epszomi świadectwami, po trze­
bna Lwów, Batorego 38]I aa 

iwo. 10170

mmn jizti BOHOsiEOin tms
u l .  C h o p ą i o i y a n y  12________ 1790

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kiiiiturfi!r*»o i mod« 
Ilia urzi dzonegti -me* 
fikania i biur* tą nie* 
kbędne,bo proite i tanif

_  i ,  i
StolLjat 1907. Lwów, plac Bernardyński W. tel. 47-9J

H i a m o r  z a g r a m c i s i & y

Slużąci
do wszystkiego gotowanie p o ­
trzebna zaraz Ukarz powiatowy 
prowizja. Zgłoszenia osobiste
Lwów, Zofji 78. 10164

Panna
(Polka) inteligentna ze znajo­
mością baehaltorji n a jd z ie  za­
jęcia w biurze. Zgłaszania w 
niedzielę ed 10-12 Lwów, Zam­
knięta 9 p rrte r. 10166

Pw iedz mi, Jak mam rozpocząć list? 
f-; „Wielce szanowny panie".

Przecież to notoryczny oszust! 
c-j Masz racie. W takim razie napisz po prostu; . b ' i 

by kolego"
(Le Rirs — ParyłL S. $

C E N N I K  ' ) G Ł O S Z E Ń :
Reklamy « tekście
|Ka 1-szej stronie .  mSri^nś & ^ ** 7*50
Tała 1-sza strona •
Aa 2-giej 1 3-ej s łro n u  *'• ■
{Cała 2-ga lub 3-eia itr^na -r .- 
|na dalazyeh stronach tekstu  Ł „ .. 
C ela strona .  .  .  * .jj.ij-'

J.20C — 
0*80 

800*— 
0 ONO 
Ó00-—

R ólne  rek lam y t
Komunikaty i artykuł r ik la » jW I j;  •  Zł ) 1j— 
Na stronie kronikarskie} .  • • }YJVv«* 0*80 
W dodatku literackn-nankourym. • J  » 1’”— 
Nekrologi do **00 mm. ,  rj ,^ „  r  w  ̂

„  n 300 tI . 0*80
peyyżej 300 mm.

Ogloszenia drobne i
^*|łosxenia za tekstem  sa  mm. * i ł ,  j ’30 

Na ost. stznnie i wśród uiob. (6 łam.) i ,  0*30
O głoszenia-drobne sa  słowo . 0*10
Matrymonj&lno...........................® W  m 0*20
Dla poszukujących pracy aa słowo . v’, m )"03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń mota nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie ir ejsca dolicza się 25 proc, — Z i układ tabelaryczny dolicza sią 50 pree. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°|„ droiri .

Sitodaropą; Mgr. D. Maciejko Czcionkami DRUKARiNI KUr-yO-WEJ Sp. z o. o, Lwów, Mochnackiego 48^

U «  A G f i
Omyłki, które zasadnicze aie zmieniają tre ie  
egłeszenia, a le  apeważaiafą do żadaaia swretu 
gotówki aai t a i  nie obowiązują Admlnutra* jt 
de bezpłatnego powtórzenia nnenso. Komuni 
katów bezpłatnych nie umieszcza aię. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe awzgłęd. 
nla się de dni 3-ch, zaatiajsaow. do dni 8^nli 

daty ukazania się egłeszenia. Za egzsmi 
plarza dew edewe liczy się 25 gr. Ogłoszeni, 
do numera bież. przyjmuje się do gedz. 16-af

Odpow,. red Marian ^Dstrowhkl.
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